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A trwa 1 

wezwania przewodniczącego 

-,związku Górników amerykańskich, Joh· 
na Lewisa,do przerwania strajku, górni· 
cy nie powrócili do pracy w kopalniach. 

Cz.ynniki rządowe w U SA s3 nadal za• 
:1iepokojone sytuacją, która ciągle nie 

·.Jaje im pewności zakończenia ~rożnego 
.• stra,łku. W Stanach Zjednoczonych od· 
zywają się już głosy, że zniesienie ogra• 
niczeń w związku z zażegnaniem-straj­
ku .- było przedwczesne • 

.. . "'· 

ongres Słowian 
rozpcczął swe obrady w BeJgra~zle 

W dniu wczorajszym otwarty został 

I w Belgradzie pi:!rwszy powojenny wszech 
słowiański kongres, na który przybyli de­
legaci ZSF.!R, Polski, Czechosłowacji, Buł­
garii, Jugosławii i Słowian z Ameryki • 

. Anglia bez żyw110 "cl 
z b. saleliia1ni .,osi•• zos!aly, · wbrew·l.-ua:nośc·om 

i knowaniom podżegaczy. 
Op1nia szuka „,rzyczyn" te} s~iGacjl 

Jak wiadomo, .brytyjski minister wy· 
żYwienia zap0wi:!dział dalsze ogranicz&< 
nie spożycia clt~eba, mięsa I konserw mię­
snych w Angli1, ,,Daily Herald" podaje 3 
powoJy tej sytuacji. 

- Picrwszq, nieprzewidzianą, zła po· 
zycj<1 - pisz.e dziennik - p0gorsz;.!nic siif1 
sytuacJi żywnościowej w Anglii, jest straik 

Ministrowie spraw zagranicznych po· i Pod tym wzglrct:!em owocna praca I~a- tym, iż ma ~na zapewnione nieformalne, 1 ~órników ameryknfiskich. Drn~n _ stra}k 
trafili pokonać ni~male przeszkody i za- d?' Cz.kroc~ Ministrów mogłaby stan~wić le<:z rzeczyw1s.te równo~Prawnlenłe. str?11

1

. argentyńskich robotników, pracujących 
kończy:i pomyślnie przewlekle i skom- n~ez~ !ekcię pogląd~wą dla tych, ~torzy Drzy _ucbwa:.amu szczegómłe odpow1edzial przy opahow:rnlu i ekspedycji mięsa, a 
plikowane rokowania w sprawie konkret c1ąg1e }eszc~e. okazu1ą ,,~c~ptycyzm. wo- nych decyZJł. trzecią - jest zupełnie nieoczekiwana, 

. . . „ . bee c~lowosc1 stoso:wama zasady iedao- Ja:krawym t~·go przykl~dem jest cały i zbyt ~owolna produkcj~ kanadyjskich i 
nyc~ za~adnren. o;garnzac~i poko1u. myś:ności stałych członków Rady Bezpie· przebieg dyskusJ1 nad tak zywutnym dla duńskich prwdsiębiorstw, wyrabiających 

Ntektore sposrod powziętych uchwał czeństwa. W gruncie rzeczy wszelk:e wszystkich r.arodćw wn.osk!em w spra, bekony 1 konserwy mi·~iSne. 
no~zą ślad~ .kompro~ni~. Jednak.owoż próby „reglame~tacji:• zastosowanl::t veta '~ie. rozbroj;;o_!a •. Mim~ usiłow~~ przeci":'· „Daily Herald" twierdzi, !e Jedynym 
o~olne wyniki pracy swtadczą o obiekty- w Radzie Bezp1cczenstwa wypływa.l!ł z 111ko~ ro~bro1enia, ktorz~ robili ~S>~~~k1e rezultatem tej lekcji gospodarczej b~dzie 
wnych możliwościach owocne.i współpra niesłusznego założenia i niemożliwośd ko~bmac1e, ~Y o/lko zmeksztalc1ć istotę koniecz.noś.ć rozwinięcia do najwyższv.::h 
cy wielkich mocarstw. wSpółPracy wlcl!dch I małych państw na w~:osku radz1ecktcgo ,a potem zaprzepa- granic produkcji angielskle1 rolniczej i ho· 

Doświ„dczcnie prac Rady Ministr6w podstawie rzeczywistego ró~vnoupr:n~n!e- śc1c go w oclmęt~ch proce~u:y, by atn1d- dowl"nej. , • · 
Spraw Zagra1ilcznych przy sporz~\UZ<liliu nla I pos?~nowanfa dla wz~1emnych 111~0: nić Je"o realizac1i:, zwyc1• :zyla prawda. __ _.. 
tekstów traktatów pokojowych z b. sate~ resów. "Wartość zasady 1ednomyślnosc1 zwycii;-źyla szlachetność i obiektywność ~fA•myUw lm~AMU• ~li' 
1itami Ni:!miec dowo<lzi raz jeszcze, że wielkich mocarstw polega właśnie na wri?oskn J\fofoto·wa. „.; ... ~ ea ::11 n ;~~ i.l~S~ :oit'-'I 
~wzięcie powaihych uchwał mlrdzvn~ ~~~~~~~~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~. ~z~;rona'z~ padcb~8 Cr~t(CZYCJ 

- --yodO\t'Yc'li-mofiwe -1es .1c yrilena :U..::ista-
- • • • „..., a o Donosz.ą. z Londynu, że rniniBtcr John 

'Włe wza.iemnego zrozumienia I wspólpra- fiynd, któremu podlega zarząd okupa.:jl 
cy między wielkimi mocarstwami. angielskiej w Niemczech i Austrii, udaje 

Niew<ltp!iwie owocna działalność Ra· się w końcu bież~cego tygodnia do łfam-
dy Ministrów Spraw Zagranicznych sta· !Jurga, Podróż jego ma na ce-lu przyśµie· 
nowi calkowite zaprzeczenie' zasady me- szenie upa(1stwowienia kluczowych &'a~ezl 
chaniczncgo głosowa"ńia, którn na konfe- prztmys?u niemiccki;;:go, reformy rolnej I 
tencji paryskiej niektórzy politycy I dy· przeprowadzenia r'eform finansowych. 
olomocj pragnqlj przedstawić jako wzór 
„czysteg() demokratyzmu". Jednocześnie f ~Szv~ztI r: Grecii 
nie ul:.-ga żadnej wątpliwości, ze traktoty ~ 
pokojowe w ostatecznej redakcji 4 mini- .w:ttftl po. opie~ą Ts~Uaf sa 
s+rów hiorn pod nwaJ?;ę i bronią interesów Seki ~tarz generalny greckiej organł-
nle tylko 4 wielkich mocarstw, a:e f Inte- zacjl demokratycznej EAM Porfiroge-
resów wszystkich małych narodów. ncs, który bawi w Pradze, oświ'3dczyf 

Truman - Be in 
Co ty'.o tematem konfere1rcji? 

Zgodnie z zapowiedziq, min. Bevin zło­
bł oficjalną wizytę prezydentowi Stanów 
Zjednoczonych Trumanowi. Ministzr Be. 
vin odbył dłuższą, trwaj'.lf,.:ą przeszło go­
dziHę, konfercncjęi z· prezydentem Truma· 
nem 
K~munikatu z prze1Jiegn konferencil do­

tychczas ni~ ogroszono. Koła politycrnc 
snują na temat rozmów prez. Truma~a z 
.,,.J,n., RAvinem różr.e domysły. 

----
gandy ci na posłów 

z lls'y państwcv~ej 
Generalny Komisarz W:vborczy przy­

t>om!na. ie dnTa Hl-~o gru_n1a upłvwa ter­
min składania państwowych list ka'ndyda-
1ćw. . 

na konferencji prasowej, że obecny rząd 

I 
grecki jest czysto faszystowski i wpro· 

I 
\Vadził r.foslychany ucisk partii demo· 
kr::ttycznych. 

. . '"' . -~re ~J prew t~U!e 
Z At~n <l{;noszą. iż rząd j11go·S!{JWlański 

wysiał -do rziii,idu greckiego not2~ w której 
pro~es:uje przcchvko ponownym przclo­

ŻOLNIERZ INWALIDA: - Wygrałem wojnę z HiUerem, a ten /. m szę je- 1· tern samo1o1ów greckich nad. terytorium 
Szczę wygrać walkę o pokój p:-zcciw t ·nu pociżegaczowi I Iaszy:;.::e. Jugm;iawil. 
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sloso ane sq 
·dusów. - o n .„er 

ei Af.~ yc.;_ „ 
o .;;i ~ 

ie ub& o·ly„ 
Z~!os.zenie winnn by~ podpisane przez Pojutrze, 11 g_ru<lnia, winny być zakoń~ I hit~er~wskicb. Państ.wo połu~niowo-~fry• l w:ad~nno, nic został i::otątl ukonsiytuow1< 

connJ.nniej 500 wyhorcuw w 2-ch okrt;· czone zgodnie z ustalonym terminem 

1 
kansk1e, na czele ktorego stoi osławiony 1 ny. , 

gach, ti. PO conajmniej 250 z każdego 0- 'plcna;ne 1msledzenla Zgromadzenia Gene~ POdżegacz woienny, ai;ent Church'lla, gen. I Wniosko\":i ~emu przeciwstawiły się 
1<ręg:i wyborczego.. . . ralnego ONZ w Nowym Jorku. w celu S~ut.s •. należ~. jak\wiadon;o.„do tzw. ,,bryj r~ancfa I ~·lc! · sy:,, 7.ąidDi"!'.c, by de~yzj~ __ w 

~tczba k_andyda~ow na Mc1e pa~stwo- przyśpieszenia obrad, odbyto wczoraj wie t~1sk1c1„ wspolnot~ na~odo'~ • Konsty!~-1 tc1 sp~:i.wle zapadła n::i _foram UNL.. ~ta-
WC•J nie moze przef, raczać 120. Panstwo· d . d . kt' 1 cia Una pozbawia timdusow wsze·lk1cr: i uow1sko to pop~rtc zost:l!o pr1,cz dele.ita· 

I. t k d d t. . . ć d czo rem wa pos1e zcma na · o ryc 1 oma- 1 d k' h . ,, 1 • , ,,, 1 l 1 c1.• . . ~ . 
'W 0 1s Y an Y a ow wmny zawiera a- . kt ' . tr d ._ praw u z 1c , z<!w1era r:::an:rn e czys.o ł ~uw mu mn, natcmmst .:1lany ZJ·2dno~ 
'łe odpowiadające wymogom ustawy. w~~'?, spra.wę tra owam:i . m usow w rasistowsxie I stanowi tym samy!!l wł!:r· czon~ - j~k byto do przewiuz:nia - wy-

Kandydatura moie być zgłoszona tyl· Unu : ołudnio'Yo ~ Afryka?skieJ. ną kopię „prawodawstwa" bitier.vws~J;,go. powifdziaty się za tezi; gen. Srnutsa. Ta· • 
Oo za pisemną Z!;!;odą kandyfł:itów wg art. Poźnvm wicczore.m mian~ ~ontynuo-J Nic też dziwne-go, b obecny 1rn scf;ji kie sta:ww:sko USA fest całk-0wicie zrl\·· 
33, ust. 2 onl:vnacli wvborczc,. przy :zym wać debaty w sprawie rozb~oJemp. ONZ p. Smuts, starał s;c ws:!el1dmi sił:i· I rnm1ale, rtły przyncmn:my, że tralrtowa­
-zg'asza}~,:~Y po~viooi jednoczcśriie w pise- Jak wiadomo, pokaźny odłam ludności, l mi nie dopnścić do omawiania ~pr:iwy j' r:ie Niu:'.ynów w „d~mokrn.trcznrch" 
rnnym oświndczenlu wskazać pdn.o moc- zamieszkującej połudn. Afrykę, stanowią 

1

. traktowania tliudusów w ieg;o kr:1ju. WY- Slan:i.ch ZJ::clnoczor.vch r1i6 wido odbiega 
11ika uprn wnlo'1i.:go do r:!orezentowania f-Iindusi, których właściwa, ojczyzną są sunął cm wriiosek, by kwe~_ti(f tę przeka- 'i od sylw:icji tiindi!sów w Afryce. , "" 
~atistwoweJ listy ka119y,datpJ,y: __ „'Y_~c j Indie. Ludzie cl są w Unii gr:ębl~ni I WY• zać do rozstrzyg'lii·~-cia przysz?;;mu tqrbu· D~:zt:usJą, nad fa ~prawą trwa w. th1} 

~z .'o/.YQOr~"~b. \.-~Jld~ąp.t .~ .~v.3~ JUatÓW.„tt'!fpwl mJed:zwu1rodo\„~U. ~i§nr. A.llt !z~.w. chu:u. , -
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1 n' · c 1··'' ·z- „ n· ·1 e· ' ' I NARCYZA z LODZI,' HALA. >MUSIA I .... 
\ . • 1 RYSIA pyta'jq, co robić, by mleć ładne. gęst• 

n 
jeśli strajk górników nie. ostanie zal< oń rzony. - M nu- :~:.YN:~~~~n!~ ~~~:rkt;1~:~~c: ::~=~= 

ment~lny .pomnik obthodz. ~ -le i istnlenf a ~i:~~a:~n~w~ał~ćg~~:~ mc~:;r~0':iie11s:~ 
Podróiny, który z pokładu statku, przy-f nicy amerykańscy strajkują. Mimo proce- Zgaśnie wtedy pochodnia ,,Wolności". Mieszać codziennie. Po dwóch tygodniach' 

pływającego z Eurnpy
1 

niecierpliwie wy- sów wytoczonych górnikom. stosowania Może nie będzie. ,miała komu świecić, gdy dokładnie przecndzlć pl:yn przez gazę ł na­
pa truj~ amerykańskich brncgów, zobaczy • przymusu i kap}talist~cznego terroru, .rząd · statki również nie bęidą odpływać z br;.i- lewkq tq nacierać fłękkq szczotką alabe, 
najpierw olbrzymlą postać kobiety trzy. 1 ~merykańsld nie moze zpmslć górników ku węg'la... w·ypadajqce włosy dwa razy w tyg?d.niu nq 
mającą w wysoko podniesionej r~e PO-I' do przerwania strajku, któr~ jest ich je- Za· par~ dni mQ'Że P-Odróini na statklch, noc. • if if 
~bodnię. dyną bronJ.ą w walce przeciwko wyzys- przybywających z Europy zobaczią. jak St.ODRA KRYSIA. 

Jest to 40-metrowa statua ,,Wolności" kowi trustów i karteli. Elektrownie no- zgaśnie światło „Wolności" u brzegów raemu ·wydarzyć rzecz~r!~ies':0:':! ~~~ która stoi u we1ścia do portu nowojor: I woiorskie z braku wę1gla pracują. z prz(~r- USA. Czy to nie będzie symboliczne? nego, ie nie zdążył przyjść na umówtonit 
skiego, Symbolizuje ona, że każdy przy- wami. Lada dzień USA zużyję ostatnl·ą Bo tam, gdzie rządzi wyzysk, koncerny spotkanie. Jeżeli przeprosił Panią potem zix 
bywający do brzegów Stanów Zjedno- bryłę węgla, zostanie bez ząpasów i elek- I i trusty - nie może świecić "Wolność"! ten zawód _ nie ma Panl powodu „koilczy6 
czonych znajdzie tutaj nieogranlczną. wol· trownie staną. (kz) waszej pi~knej z11aJomości" - jak to P1:11ll 
DOŚĆ. określa. 

T1Q naJwiększą statuę §wiata równ<> 60 I • • • 
fat temu, W roku 1886, ofiarowała Stanom ; KBYSTnJA. „Proszę udzlelłć mł fak!efl ra-
Ziednoczonym frnncja, jako symbol bra- i 'J dy, która zniszczyłaby mola czarne myśll ...... 
terst":a ! przyjaznl, łączącaj te dwa naro- 1u1ajfai\Nlftis„um JGzułli.cm rBOC?łifnUi" 5).a •~k"• bo biorąc loglcznte, to przecież życte stoi 
dy, m1łuJące przede wszystkim wolność. , n ~!"J !~„. „. m "Ił 211\!!"' ~ i.lll"i tli iii,.. -'"'lz· ~... ~ pn:ąde mną otworem t wszyslko złe może 

Z ~gromnym trudem i nakładem kosz- tharu, na1trudnłe1szy1n - dyplomaci przeminąć".„ Tak jest, panno Krystyno, złe 
t6w statuę wy~onał najsławni·ejszy wów- . . d l r r I • k f napewno przeminie, bo w!e Pani, czego. Pall, . 
czas rzeźoiarz, Alzatczyk z pochodzenia, ~tr.aszl~~ p!a~ą J'es\ .. ga .ulst;o·. ! e : d ~ewnego .Pf 1glotę czk I C~ ow1e at W a chce w ~yclu - chce się P<'lnl uczyć Je-ż.elt _ 
Barth<>ldi, twórca wielu znanych pomni-1 po toznycdł zyczdendpara fzu Języ a hl nk1e- . ai~c~go kw:e otma .J1ęz1 y. a!111, z

0
adpy a~o. koło rod-.:icle\skle odrnćw! Pani zwoldenla od 

ków zdol;>i10.icych miasta Europy. Mi~dzy i:i:o r pa" o po ,a resem .„uroczyc o-. Ja:u Języ jeS naj a Wlełszy. po;v!;.· opłat - niech Pani raczej weźmie się do pra 
Innymi równi~ż Bertholdi wykonał sław- biec1ątek , pa.p_laią~~ch ~zw~ek cały bez dział on ~~z. namy$łU: „Język m1ło~c1 • cy zarobkowej, kształcąc się jednocześnie, 
l1Y pomnik Lwa B.elforckiego, pomnik po- I, przerwy.. a rowmez rnektorych gadu!, I rzeczyw_ 1sc.1e: - _zakochany Sybirak. ale nie rezygnuje z _nauki. Nauka będzlei 

h ł h I h h może wówczas szła Pani trudniej, bsrdzlef l!ltawiony na cześć poległ,rch żołnierzy i zamęczaJącyc. s. uc aczv. na rozmai· por.ozum1e się w m1. osnyc sprnwac z 
" lt h k 1 h h h Al Ch k p 1 k ! k M d powoli, ale jednak cel swój Pani· osiągnie. 31i,anckich w pierwszej wojnie światowej. I yc a aaem'.ac 1.zhr~mac.. ·~ mo- , m ą! o a · z m1es~rnn ·ą a ~g~s- • • • 

Budowa statui „WąJ.ności" tnva~a przez ! wa ludzka J~St 1.ed~a.K . weocen.1~ny~ ~aru (Ja.k to udo~odn.1ł Arkady F1·ed.e: HALA z P~BUl.NIC. Pewię,n Panł znajomy 
trzy lata. Stała się ona ~onume,ntałn;vm i skarbem, ktory umozhw1a czl'°w1e,<0w1 w swoich opow1adntach). Zakocham proponuje Pani wycieczkę do, Zakopanego 1 pomnikiem, przerastaJ?.cym ł ogromem i jego wszystkie osiągnięcia kulturalne i operują slownlklem . najbardziej ograni- nie wie Pani, czy mo Pani jechać, czy tet 
pięknem wszystkie dotychczas znane po- I cywlizacyjue. MożnQŚĆ wyrażania ~wo czonym. Zasób ich wyrazów ogranicza nie. Nic nam Pani nie pisze. kim Jest ten 
mniki i statuy, nawet sławnego, lecz .wa· I ich myśli, spostrzeżeń i wrażeń oraz się najwyżej do 20. znajomy, skąd ma pteniqdze na zapłacenie 
nego tylko z ·rekonstrukcji starożytnego dzielenia się nimi z bliźnimi pozwo'.iło - Koteczek, ptaszyna, ciapciuś, mał- Waszej p:idrÓży? Sądzimy. że rai::zej nie wy~ 
kolosa z wyspy Rhodos. O jej wymiarach 1 nam na rozwój i osiągnięcia w nauce, puś, .bajdzo kocham - oto słowa które pada, by Pani fe.:::hcrła. Mężczy±ni za tego 
mówią1 nastP,tpujące porównania ~ w do·' technice i szt u.ce. 1 _ zdławionym szeptem wymyka ją się z mdzaju „wycieczki" zwykle żqdajq „rawaD• 
wie zmieściłby się dom dla j~nej rotlzinY, I Ale czy zasta-nowiliśmy się kiedykol- zdławiony.eh czułością pożądaniem :!u"'. • * • 
w. wuę,trzu cała restauracja, a na jeduej wiek, jak bogaty mamy język, ile r słów krtani zakochanych. · 
ie1 dłoni przebywać mogłoby kilh osób. I używamy i znamy? Ten najłatwi·ejszy język świata nigdy STĘ.Sl:NIONA HALINKA. Powinna Pant 110 

Amerykanie ni·e by·Jiby Ame-rykanami, Zasób słów j.esthnny u każd~o czło- ni'e jest , wyuczony - ot, zakochanym ~yle ~nać ·t
1
asze 1R~dt', bśy widedbzićl:ć, te nlg-

gdyby nie znalcil' nr kt n t • l t t . - . d . . h d . t 'ł h t h . . Y n e ra z my, a.., ..,0.90 „o rywalce, • I „ ~ ycz ego zas oso- wie rn na we ej same1 naw owosc1, po przyc o z1 o w m1 osnyc na c me- nie pochwala.my bowiem -lego iodzaju' a. 
w~ma dla posągu,. W pochodni, trzym~- ~ług-ującego się tym samym języki€m. niach i upojeniach. Sprobójmy jednak) tod postępo1wanla. - m 
neJ przez ,,Wolnos~", ur.ządzono latarni, I Przeciętny chłop używa od 500 do, niespodzianie W€jść do pokoju gdzi-e za- • ~ w 
morsk~ i '!'ałą. stac1ę rad1ow'ą do kom~ni• 1000 wyrazów. Znacznie bogatszy jest kochani gruchają - napewno nJ.e usly- ZVGMUS z MONIUSZKI. o Zllll'lnę n~w\„ 
kowanra się ze s.tatka~I wc~ooz~.:ym1 ,do słownik miejskiego robotnika posługują szymy przeuroczych dziwolągów slow- ka należy się 11tarać w odpowiednim •<a.i:~•• 
Portu. Włosy p1ękne1 "Wo,nośc~ ,, ktora I ceg-0 się zasobem 3000 - 4000 słów. nych - słyszy się niespodziewanie nor-) wie .. Tam Pana peil.ntoxmujq, co za papJery 
począ tkow~ była przez Be;tho1l~1ego. pro- I W biblii, w . Starym Testam€ncie, który malną, obojętną rozmowę, która ma nalezy w tym celu złożyć. 
Jektowana J~ko Ven~s, bogini m1łośc1, zo- }est pięknym przykładem słownictwa sta wszelkie cechy pospolite codziennej mo- -
stały ozdobione gwiazdami z lamp _elek- ropolskiego, znajdują się :j642 różne wy ludzkiej. \ • 
trycznych. . słowa. w „Expressie" ' czytelnik znaj- Bez wa runko wo najtrudnte.iszym języ~ „ m 1-a z d ka ' Expr"s su" 
k 

. W nocy statua wygląda ~lezwyk.le PI>EJ': dzie do 8 tys. różnvch wyrazów. Poeci, !dem obsługują się dyplomaci. Zna ią' du- i Pl H '' (j 
· d 1 ł . 

1 
d d ł' ś . tl pisarze mowcy par amen arnt uzywaJą zo s ow, ezwzgię nyc , war yc , a - ·11MIM i!'li'ii**#'WiimtBiM a.z.w._ nie z płon.ącfllJ pochodnią lśniącymi . ; -1 t' . · · , .. I· b . ' d h t d h f ł 1 · 

g.~1;viaz _amf! wktosam~ 0 0 u 0 w:e ona b<'lc:ratego słownictwa do to.ooo ~lów. szywvch, a prze'de wszystkiem słów, któ 
1;1 nym1 re e oram1. "'. . • . . h 1 • ( • ł · N (j Niedawno obchod~cmo 60-lecle dostoi- Takim mmeJ 'w1ęce1 zaso em pos.u71- re s ę nagma, wypacza, .amie. a .Y- U'RllJHl'&ll U 6)0 
nej jubtnatki, na któreof nie znać zupehi~, wali się wie!cy ~:asycy !i!erah:ry. w pl_or:1atycznych knnferenciach zat:u.drno: n.un- un .,r li " ' 
a·by się zestarzała. z Francji przybyły dramatar,~ Szeksp!ra znalezc m9z_na aż ny Jest caly sz!ah tłumaczy, ale c1 iaRos 
deleg-acJe zorganizov1ano uroczystości n.a 15 tys. roznych slow. . ·n:e moga pomoc dyplomatom w do.gada-
wie·lką skalo~, PQ amerykańsku. Na kuli ziemsk_iej ~żywanvch ies_t ki1 n,w się. Ty:.ko bardzo. niewielu dyp_'.oma- I wyci;tf i zachowaf 

Obecnie statui ,,Wolności" groz1, łe w :rn tysięcy językow 1 ~arzeczv._ Wła~ną ·tow zna. J~zyk wzaJemn~~o uczc1wego I ~ 
n·ocy nie heclzie o5wietlona, bowiem gór- Pterature ma iednak tv:ko 600 .1e:rykow. ł porozumr;ema... kz. ~~•2www•l!ili&muwa++ WPOiiliiłiP 
U EHM•WW4#S FES t&i &fi'~~WSW'CP&~"7fit1::.!ll.fah:, f~~-;f~~CMi ffdiii14WJ!f!f&łGJi&f.l!&Yit'itl!Ast49cl@łł~'·~-rszrm=rssrtrnea1'11 
Codzienna nowellia Exvressu" - dobncj sytuacji wymawiają jednakowQ \ Roześmiała się z tego przenoszenia pr.· 
· " _ __......___ , słowo „mężczyźni".„ pi~!niczki i rozmowa poto{;zyla się gła~ 

N• b• ko 1 ~\\i, «ł . . · ·' Więc co robić? ... Renard obejrzał się 

1 

lrn, jak po lustrzanej tafli. ie ies l 1{0SI1 tlm i dostrzegł zn_ik;;l)ący .na rogu„ kostium. Po_ kwadransie zapomniał fuż o nie-
. • • -

1 Bez zastanow1ema pohwgl za mm. bieskim kostiumie. 
Renard w1edzrnł doskonale, co ma To byłby naprawoię. ~ech ..• A .m~~e za- Tylko nie stracić 12:0 z p~zu. Co zrobi? I . , . . . ' • cr · ·• 

p<)darować żonie w dniu jej urodzin brali tyll'(') do sklepu azebv zm·emc wy- · . · d . ł ł Dzien 1utrze1szy me mo,J byc przy-
A może to był 'tylko przypadek że ~ stawę? ' ' , ,-ps<:m _ies.zcze _rnet w1he zia: . b" k" I czyną dzisiejszych-. zmartwi·eń. Renard . . _ , . . .„ • , o p1ecm mmu ac pani w me tes 1m · b ł i, h · · · Ciagu ostatnich dwóch tyO'odni kilkakrot- Postanowił na ·p•erw we1sc 1 zapytać. k t· -" 1 d 1 · • R d Y za .oc any po uszy w mezna 1ome1, ą 

, • ,., J • -• es J''mie \.Vesz a o cu,oern1, a e·nar : ona o'1placała mu wzaiemnością 
nie przechadzali się obok wystaw'Z firmy W _chwili, ~d~ Renat~ z~ietzat krr I usiadł za nią. , I p ·u 

1 
T 

1 
! · .- t 

1
.· b t Ik' 

P~nyrd. i S~rn?. Cz.y .do przy.padk?V: na-) drzwiom, znaJdui.ącym się między okn.a· l Renard tak był nlą zajęty, ie na pyta- ~ c 1: 1,1 z~a,az a się na s 0 e u e ta 
lezy zahczyc rowmez f ~kt: ze Ah_c1a :a ! mi wystawowem1, ze sklepu wyszła 1a- lnie ke:nera 'odparł mechanicznie: . .mrozone,.,o ~ma. . , , 
każdym razem, po kroJk1m obe1rzem11 -kaś pani. · I _ To samo. . Przy stoliku zapanował sw1etny hu~ 
w~st_awy krzywiła się~ n;ówiąc, .iż . . wl~- 1, Zerwał kaf'elusz z głowy, ale ręka Ke'.n-er uśmiechnął się, strzepnął ser· mor. . , • . . 
śc;w1e sklep Pegnarda me jest JUZ naJ- wraz z kape'.us'zeni zawisł~ w powietrzu wetk9 kurz ze sto~ika i zabierając pęłną . Po godzirl~ zgrabny mebieskt k<Jstt~ll\ 
Włększym? ., _ · z przerażenia: nieznajoma miała na ,so- p·opielniczkę, znikł. : ładne sportowe palto męskie opusctły 

- Jedynie - mówiła - no tak„. je- j bie ów niebiieski kostium!. - Co robić - zastanawiał się - ,o!rnl.... , - . 
i:lynie tylko ten niebieski kostium... ten T"' k t' . kt • . 1 h • ł Ptzecież nie moa~ zaproponować tej da- Nad1echał~ .taksowka. Weszh. A~to , dk b d ł d T . en sam ,Qs mm, ory JU ro c cm . . . b • • • - • ruszyło z m1e·sca sro ow~··· ar. zo ~ ny... 0_. na pewno ofiarować w prezencie swej żonis.„ Re-1 !111e, ze by .zd 1ęła. ~0~!1~~ 1 ~upiła sobie 1 „. 
modne„. 1 p€wme duzo kosztu1e„. nard zaklął n.l"I cichu. inny. Moze wy1asmc ie.i .smutną sytua- - - - -

1 cl ? yt ł "'~ k · 1 ł p · · Nąstępnego ranka A'icia znalazła na - Piękny ko or, praw a. zap _a Akurat ten' sam kostium! Jeszcze 1 <;ję, w ja ieJ się :z~a az „. ~zeciez. on.a qfoJe urodzinowy prezent od meża. Sli-
'genard. . . przed dw0ma dniami ta szmata wisała w :e~t. t.ak s~,m.o kobietą... Moze zna3dz1e r.rnv, niebieski kostium z firmy Peguard 

- Tak, bardzo ładny .. „ _ okni~. a dziś... Jtl:' 1es ~v1sci~„. • _ • i S-ka. -
'Al'icj'a mo'wi"ła ni!Jy bez wl„J<szego i;u ••• d 11 :> p ? rr "ć 1 Zaoal!ł pap1erosa 1 \zac·ZC!ł szu kac pJl· J . 1 ł ,-"' .ye1sc o s< epu. oco. 1\,up1 nny . 1 . k" b d „ , , ! e.i marzenie spe ni o ~ ęl 

P1tzeikonania a·le Renard rq·zumiał. kostium ' podobny? Nie L€pie1· nierścio- Dte mcz .1, v 0 rzucie '' YD
3 oną za na · Wpra' '"dzt'"' zam't-'r„„Ja ctn-lew·;c• A, i"ę -' . . · - .., • · · · 'i' 1 • • . - ke. lecz poni·elniczfoe zabrał kelner. Pod- w - "' \:: _„ Fo <• ,., 

, :-? Czy będzie c1 do twarzy!- jak są nek, bra.nsol~tkę, tort, ty1ko me podob- nif.sł się wiec i pop!'osił damę 0 popielni· na m r-1ża za to, że ją wcz.orai Ot}nścił at 
dz1sz. - zapytał. - . - n-ego do ko~tmmu... czke która bezużytecznie stała na jej do późnej nocy (świtalo już. gdy wrócił), 

Alicja w odpo'Wi·edzl zrobiła n!ezna- Ale ta kompromitacja!... Ż•e · tei od- stoliku ale piękny, wymarzony prezent zlago-
tnaczny ruch ręką i milczała. nie nale- razu !!O nie kupił... Gdyby choć z11.mó- Nie;na joma odparła: ,.Proszę bar· dził jej g~ie~v. _ . . _ 
żał~ bo~iem ~~ rzędu tych. kobiet, któr~ "'.ił... Alicja pomy~li napewno, ~.e j~ż iej dzo" i zmierzyła go badawczym spoj- · - Jaki 01elmy kQs.Ourn ... - zachwy­
nac1:)'6an męzow na drogie podarunki. me kocha.„ Powie napewno, ze za<lna rZl"niem. , . cała się Alicja. - Masz niehvwałą in" 

Renerd był dumny z teg-q, że rozumiał kp?i~ta nie p_owinna wyjść za. mąż, że. Dopiero teraz °RPnard rnuważył, i~ tuicję odl!advwania mokh myśli. .. 
swoją fonę. . · lepiej zostac k?chanl.<ą .z korz~stn~~ niezna ioma dobrała soble kostium pod Uśmi~ch Renarda -bvł niewyraźny. 

Zadowolony zbliżał slę teraz do skle- kontraktem w k_1i:szem, ' ze męzczyznt ko'or oczu. - A czy t·o drogi kostium? - zapy• 
pu Pegnarda i twarz .iego przy~rała głu-1 nie pozna)ą się na wierności... Nieznajo'rna wypiła herba te, ziadl;i lała. · 
pl wyra:. K_ostium.u nie bvło .. W dru- Renard s!yszaJ .„n~wet wvr~~·nlt; to ciastko. i ;-apali1-a. ri~niewsa. · Re11arrl nie ·- Ows.zem, n'1Wet h:1r<~ro„. _ odpart 
gim oknie tez. 1';0 me było. Więc sprz~- słowo „męzczvzni , wypow1·e<lziane zap-nmmaiąc o takcie. oods11nąJ jtJj po - P· 1C' penie waż tak b:udzo ci na fvm 

· da.no~. . . ' przez Alicję. Wszystkie kobiety w _oo- pielniczke. za': .1.a:o„. M. 

'1. 

/ 
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WICEK i W ·cEK czasie okup 

WACEK: - Poznajesz Szt>lcla? I 
WICEK: - On we wlasnef osobie! 

Pewno chce wywiać! 

Podatek dochodowy 
ma byt równ:eż zreformowany 

Jak się dowiadujemy, po zrełormowa­
n.łu podarku od uposafeń, rozpatrywany 
jeet obecnie proJekt zmiany ustawy o po­
datku dochodowym. 

Minimum dochodu wolnego od podat­
ku ma wynieść 60.000 zL rocznie. Złago­
dzona ma być równiet progresja stopy 
podatku dochodow~go od 2 Proc. przy do. 
chodzie 60 tvs'('cy zł., do 50 proc. przy 
dochodzie 4.200.000 zł. 

Ma- być tef zniesione całkowicie do­
datkowe obcis,ienie podatkowe. które 
przy dochodzie powytej 400 tys. złotych 
roczn le mogło dochodzić do 80 proc. uzy-
8Jca nego dochodu. 

Pozatem projekt przewiduje rozszerze. 
nle ulg rodzinnych oraz rozcłągnlęcle ulg 
przySługuJących spółdzlelnlom Spotyw. 
ców, na spćłdzlehtle kredytowe l Komu• 
u.lne Kasy OszczędnoścL , 

WICEK: - Witamy witamy! 
WACEK: - Stęskniliśmy sięf 
AGENT: - To jest pomvłka .. „ I

. AGEf':lT: - Poznali mnie, ale ucieknę 

1 

WTC~K: - OJ .. Azorku, pokpiłeś spra• 
im! Wy1adęl... wę! Nie o spodnie chodziło, lecz o szpJ• 

WICEK: - Azor! Bierz l?OI cla!... · · 

'' .I 
O czym marzą dzieci? - Kłopoty dorosłych. - a,cz śc· J 

n ość ł\upuJą rzeczy pral<tyczne: tekstylia, ·galanter~ę, ży 
Gwiazdka blisko. Mówią nam o niej 13oie to robią przecież I dorośII. starzy spostrzegamy, że na prezenty ~włazdko 

świątecznie przystrojone wystawy skle- ludt.1e także! we w tym roku wybiera si~ raczej przed 
po we, g<lzl~ wśród ~?ż.liwie na 1bardziej Ci dorośli oglądają· również wystawy, miocy pral,tyczne, i.„ niezbyt kosztowne, 
nęcąco ulozonych roz.norodnych towa- ale nieco innego rndzaiu. Bardzi~j ich Szaliki, rękawiczki, jakieś krajowe wody, 
~ów - wykwitl~ pięknie przybr~ne ~h~ interesują materiały wrókiennicze, galan J kolońskie, parę po1iczoch czy sztuczny 
1~k.ł. Tęczowemr. barwami mienią srę 1 terla, książki, no J oczywiście 1rtykuły kwiat do sukni. D!a mężczyzn dobrym 
lsmą szklane choinkowe bomby I ozdob spożywcze. prezentem· jest krawat, cygarniczka, ma 
™: cKka„ • kt?r~ w dniu wigilijnym za- Badają ceny trunków, ryl>, suszonych terlał na koszulę. Papierośnica, czy por 
w1sną wsród swierkowych gałąz.ek. śliwek. Tradycji .m'usi się prze<:leż stać tie! skórzany należą już do prezentów: 

Przed szybami wystaw z zabawkami zadość I wieczerza wigilijna, fakkolwiek droższych trudniej dost~pnych. 
stoją dzieci, chłonąc wzrokiem, znajdu- nie składa srę dziś z tradycyjnych 11-tu „- Oczywiście, że wolalb.vm dać to• 
jące się za szklaną taflą szyby, cuda dań, w zarysach swych chociażby czy- nie skórkową torebkę• na ~wlazdkę -
Misie pluszowe tak duże, że niemal rów- nić musi zadość wiekowym zwyczajom. mówi jakiś miody człowiek do kolegi; 
ne wzro~tem łapczywie nań patrzącemu Zwyczaj też każe obdarowywać się oglądając wystawę pełną waliz I mod-KM pa U Z U le malce wł. który aż nosek przycisn.ąl do w dniu wigilijnym podarunkami. Trzeba nych, damskich torebek, ale trudno -
szyby, by lepiej zobaczyć prze<imiot więc wyszukać upominki dla roćfziny I w tym roku będzie musiała sit) jeszcze za. 

oi 20 bm. do 20 stycznia 47 r. swych westchnień. )(onle.na bie~unach. najbliższych przyjaciół, dostosowując na dowolić torebką z pikowanego cellof anu„ 
Zgodnie 1 uchwałą, powzlętł\, .na kon-- piękilie postrojone lal~i. samochodziki z sze pragnienie sprawienia naszym naj· Te torebki są zreszt<> takie ładne I kolo.; 

ferenci\ przewodniczących wszystkich Io- drzewa, kolej~. klocki l najrozmaitsze bliższym .. Przyjemności, ze skąpemi na· rem ~ożna je dopasować do szalika._ 
Jcalnych Nadzwyczajnych Komis}! Mlesz- gry. I ogól mozhwosciaml nnszvch kieszeni. rękawiczek I włóczkowej czapeczki, ro· 
kantowych - N'KM .., l.odz.\ 1>tzervwa - Och, łeby pod choinką ł:wl ten si· Stanowi to nlejakt trudność l wymaga bionej na drutach.„" 
swą dzfałaln~~ z dniem 20 &ntdnla rb. do 1 wekt - wzdycha iałośn.ie ina!~ ~hlop nieco zachodu. , 

1 
, Tylko .nleli

1
czne fe~nostkl na tegorc» 

io stycznia 1947 r. czy~. Wzdycha, bo wte, ze rodzicow je- · Więc co kupić? czną Gw1azdr:ę kupują futra, czy coś z 
w okresie tej przerwy, Jak się dowfa. g"J n e stać na si.~vka. Ze dostan~e .P~e- Wybó~ jest napraw~ę du!v. Sklepy biill.t~rii. Ogół kupuj.e .- jak .tuż .zazna•_ 

'duJemy, NK.M w Lodd nte będzie wysyfad zent „prak_tyezny , ~ cz.asy ~ą c1ęzk1e: przepelmone są mnostwem przedmio- czylrsmy - prze\\'aznre d~ob1az.c-1. Cho· 
swych brygad kontrolnych, an1 wydawać c:epły sza~rk I rękaw1czk~. Nie. ~untujc lów, .które "!1ogą sprawić miłą świątecz- dz! pr1e~lei tylko o dowod p~mlęcl ....­
orzeczetf, an/ tet Ich wykonywać. s1.ę .- ma;ąc .7 lat roz~m1~ się 1uz prz~-, ną ntespod~iankę świąteczna. mow1 nl.ejeden; Zresztą sluszme, ~ co 

Okres ten wykorzystany będzie na u- c1ez powagę zycla. A ze su: marzy? MoJ Obserwując frekwencję w sklepach - z~ przy1e!11nosć z prezentu, o ktorym 
porządkQwanie I przygotowanie posiada- w1er:iy. ,.ze. n.a długi cz~s nadszarpnął 
pego materiału do pracY. po wznowieniu Pr sz poinadkę.~' budz.et. bitSkteJ nar;i osoby. uzędowanla (s} · Oprocz wydatkow na wystawniejsze, 

' __ _. - ' ' · lepsze jedzenie świąteczne I na prezenty 

Z • • • k • • W ł Ó • · k f ft.• I I M • • - trochę pieniędzy pochłoną i wydatki acmEe·n~e s1ęzyca y w rma szm ne rancus~\lc I„. na u • okofewskeeJ ! osobiste. Wiele pań właśnie przed świę 
nie „adałoH s·ę tym razem... Na wystawach perfumerii ukazały się tycznych franCl,lSklch pomadek .,le rouge I tarni cdhcle ~onikec~dnie zlr~b:ćbsobi~ ~viecz 

• ostatnio pomadki do ust w efektownych baiser". Znaleziono także znaczną Ilość, ną on u ac!~· . a.z a ~ 1~1~1a Y m1e c. no-
Wczoraj po południu w całeJ Polsce francuskich opakowaniach t napisem: „le P<>drablanycb ebonitowych opraweic z mar! wą, ~lbo ~nociazbv swiezo prze;ob:on~ 

,Jtłało być obserwowane całkowite zać- ( ką firmy paryski'ej, Opra•"'ek tych ujaw• ! suknię, kazcla wzducha do cienkich pon rO'Jge balser „pocałunek"). Mimo, te, ce- " I ' mienie ksi>ęriyca. Początek zapowiedzia- niono około 10 tysięcy sztu" a ""'rócz t,.,_ czoszek. Mężczyżni wypatrują zzbó1·-
t ł d 17 10 d na szminki tej Jest dość droga - od 300 .... „„ ..,.. ny zos a na go z. . • przy czym o go znaczn.11 Ilość nnmad .~,--.na warsztacie", czych krawatów i na gwałt daJą buty "OO 18 19 d 19 li d ł łk 't do 400 złotych - elegantki nasz@ bez U""t ...... „ z. · 0 • przypa a o ca owi e Jak się okazuje, oszukańcza firma do- do szewca, by nadłożył dawno zdarte ob-

taćmienle księżyca. szemranla płacą. bo przeciet francuski;, rablala się milionowych zysków. Kapitał easy. 
·, Niestety, niesprzyfające warunki nt- kosmetyki znam~ są w całym świecie Jako włożony do tego przedsiębiorstwa, w su- Każdv chce w cląr;ru tvch dwóch świą' 
.łosferyczne, rozczarowały mieszkańców naJiepaze!_ m!e 100.000 złotych, dawał mlesl~cznle tył. tecznych dni wy~l11i:1ać możliwie korzy· 

Aaszego miasta i okolicy. Próżno wpatry- Jak · się Jednak okaz~ło, fabryka tycl1 ko.„ milion złoł}1ch czystego zysku! . __ stnie, każdy pra[.!'nle w mitym, b?1tro· 
wali Si!Q w niebo - niczego godnego uwa- .• francuskich" pomadek nie mieści się wca- Prooukcla jednej szminki wraz z opa. skim i po~O<lnym n astro iu SP''d7lć Boże 
gl nie zauważy Il. Podobno I w jnnych le we Francji, lecz ••• w Warszaw!i, w trzy kowanlem w:ynoslła 25 zł., wytwórnia Narodzenie, te rrtoie na,i11ii>l<r>i 0 jsze, naj 
c.zę-ściach kraju było to samo: nłepo~oda r>l<:-troweJ kamlenlcy Przy ul. l\fokotowslde.i „Perfcction„ sprzedawała pomadki W \ ce. większym czarem owiane świ~ta. _ 
unlemoiliwlała obserwowanie tak rzau· Nr 9, gdzie tei władze skarbowe złożyły n!e hurtowe] po 125 zł. za sztuk~ 8 detaIJ. · ((kPht>) 
kiego I ciekawego zjawiska. wczoraj nagłą wizytę. ścl po 350-400 zł. za sztukę. 

--- W lokalu firmy kosmetycznef .,Pcrfec- Ale cóż? Nic nie jest za drogie, Je~ll Do 16 marca 47 r. non" znaleziono „frarłcuskw· opakowania chodzi o oryginalną paryską pomadkę „ie 

Ź • ."" I tekst;\• reklnmowych przepisów do auten. rou~e fais<!r"!... {x) mo na tP.f'z e wvm· en „ stare 
500-złotetld 

W ciągu najbliższych miesięcy \.~li· 

S T tralny Zarząd Przemvslu Wló'..;icnnicze 
Banknoty 500-złotowe emlsji1944 r. oo li go przejmie, wchodzące ob€cnic w s.klad 

dniu 16 grudnia rb. przesta)Jł być praw· r.· Nazwisko ma po::łohno ( ogćlnłe się wte to) przemysłu miejscowego, m1le · fabryczki 
nym środkiem płatnlcz1'm. z nietyjącym obecnie nJe-nieck!m poe~ poniemieckie I pożydowskie, których 

Wymienianie wycofanych z obiegu właściciele zostali zamordowani. Fabry 
6anknotów do dnia 16 grud1ia rb. odby*a Jest polskiego teatru wieł'·dm czarodziejem !czkl te nie są bowiem należvcie wyko· 
się w kasach wszystkich oddziałów Naro- I wprowadza na scenę sz'.achetne Idee, (rzystvwane, pracują za:<'dwie 3 dni w 
c?owe~o Banku Polskte~o. a P<> unływie Q D O u I I!' n o\ f tygodniu 1)8 1 zmianę. Od I -~go sty-
t.'.!.W terminu do dnia 16 muca 1947 roku . m C. 1Y' !... cznia 47 r. do 1 marca teizq± ro!'u prze 
kaidy bPdrle młd bez żadnych k~rtów l~~-~~~~~~~~p~x~·~~~~~·~-~~~. ~~~~~~~~~~l:m~ł m~~cowy będz~ miał c~ns upo-
wy.r.ianić posladane banknoty :r.a pośref!. . Kto t • ~9 ~ j' :z.~dkt,wr.ć sn:·awy r<'riryw&tyz~c•i r:ie-nlctwem oddzia!riw banku w S'·arhci1 E- O Jes, ~ ........ „ . . „ .. „ .. ·· -- --·---„-·„······-- ·····--·· -· ·-·--· ·- ·- ···--··„„-•. --w„ .. ~.-·--·- l:tórv;;h z tvch 7->'-;l„dów - r•J;:t:'ł zo· 

1 (1 'ezwisko f imlę) 
~s~~ N~o~wem Ba~n P~~~l~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~· ~~- 1 e w4cwm do gMnda~i tl~st o 
w L<YJzt p:zv AL Kościuszki 14. . ~--. ':flej. · • · 

• 
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iest drogą d kultury, d wspaniałych wzruszeń I wzniosłych celów.-Projekt, 
aby Ministerstwo Przemysłu pom gło , utorować tę zaniedbaną drogę 

Ciężkie lata okupacyjne brutalnie skiem i naświetlając jego przyczyny i Czy może powód tego leży w wysoko· I zwyczajny projekt, który - mamy wra· 
oderwały nas od życia kulturalnego. 01- groźne dla kultury narodu polskiego ści. cen biletów? ~oże nie można wyma- żenie - zostanie przez miarodajne czyn 
brzymia większość Polaków po<lczas skutki - mistrz Schiller podkreślił, że g~c a~y praco'Y?1k ui;nysłowy czy robot niki rozważony I w granicach możllwo• 
6-ciu lat wojny demonstracyjnie ' nie cho teatr nie jest należycie doceniany przez n:k mogł opłac1c chocby cenę ulgoweg~ ścł zrealizowany. Mianowicie: Minister„ 
dziła do kin i teatrów, jako miejsc nieja- wszystkie czynniki w kraju, którym prże biletu do. teatr~? A zno;v .teatr ze s:"'eJ stwo Przemysłu powinno zakupić nie· 
ko zakazanych, miejsc, które należało cleż troska o kulturę narodu nie powin- strony me moze dawac 1eszcze w1ęk· . • . . . 
bojkotować - były to bowiem instytu- na być obcą. szych zniżek, koszty. bowiem widowiska ktorc, zasługujące n.a to, wt~owtska tea· 
cje współpracujące z propa'gandą oku- Weźmy dla przykładu widowisko ta.- wynoszą kilkadziesiąt tysięcy złotych tralne i w ten spo~ob pomoc ~ajszer· 
panta. kie, jak „Krakowiacy i Górale", grane dziennie. szym masom stopniowo wciągnąc się do 

Bezpośrednio po wojnie nast~pił okres obecnie w Teatrze Wojska Polskiego. Cóż więc począć? d?brego teatru tak by ~ budżecie _robot· 
usilnej, wyczerpującej pracy nad odbu- W d k h ł j D • t . .- .•• r .. j niczym przestał on byc potrzebą ostat-
dową zniszczonego kraju, okres wytężo- i owis 0 ze wszec miar zas ugu l)Ce . a:"'ac ame szm1ry, tt~c pto mu •0~ - niego rzędu. a stał się niejako artyku· 
,iej walki z brakami aprowizacyjnemi, na to, by je obejrzał każdy robotnik i mn.!eJszego oporu, c:y ez u orowac 1a· łem pierwszej potrzeby. · 
łokalowemi, odzieżowemi, kiedy każdy każdy pracownik umysłowy. Przepiękne kąs drogę.dl~ robotmlca .do teatru: Czy projekt ten - rzucony na wczo· 
z nas musiał i musi jeszcze częstokroć kostiumy, rnuzyka, ta11ce w połączeniu z . Te~tr me 1est. w stame . pokryc. z c~n. rajszej konferencji _ !est możliwy do 
do dziś dnia pracować za dwóch, z po- wartościową treścią - są jednocześnie b1letow olbrzym1c~ . kosztow w1ęk~zosc~ realizacji, czy Ministerstwo Przemysłu 
wodu braku fachowców _ wszystko to pokarmem dla oka, ucha i wyczerpanego swych przed~.taw1en, a pracowntko~1 obierze wlaśnie tę drogę, by umożliwić j 
odbiło się, bo odbić się musiało na sto- codzienną pracą umysłu. trudno zaplac1c nawet cenę ulgowego bt- udostępnić ludziom pracy korzystanie :?: 
sunku szerokich mas do teatru. Tymczasem frekwencja, jak dotych- letu. wartaściowego teatru - tego oczywi· 

Publiczność jak gdyby odzwl•czalła czas, jest raczej słaba. Wobec tej trudnej sytuacji padl nad· ście przesądzić nie możemy. Bgr. 
,;f, oderwała od teatru. Nie odewwa po I 
trzeby teatru co jest zjawiskiem nienor· 
malnym, które musi być przełamane, [ 
jako szkodliwy objaw psychicżnej reak-
cji powojennej. . 

Przestarzałe, bezwartościowe filmy, 
rozmaite najllchsze widowiska kabareto· . . 
we, czy quasi „operetki", nie mające , 

żadnych celów wychowawczych. czy kul . w odbu nw·1e P-ństwa Polsk1·ego - ln1·c1·~tywa pry atna ~uralnych, a jedynie żeru_iących na nie- j U Cl • iw 

wyr~~i~n:wo~~~~~ b!t~~!y~!~~h~:~i a Z rokie ol do. racy. .;... Wczorajsze r czy t ś·ci 
··•1J!std~ok~~j~;.,. szczególnie groźny Je- z kazJI Sw'!ęta Kupca Polskiego 
śli chodzi o naszą młodzież, która stra- W Polsce fest wtejsce dla wszystkich Dowodem tego loialnego ustosunkowa-1 rezultaty. Prezydent obiecał, łż wszyst· 
ciła najlepszy okres swego iycia i nie 

1 

trzech ~ktorów: ha11dlu pruistwowęgo, n!a si~ kupiectwa do wszelkich akcji spo~ kle wysiłki kupiectwa polskiego, mające 
zdążyła się przyzwyczaić do rzeczy war spółdl:ielczego i dla inici:ttywy l)tywatnej łecznych jest , na celu wspólf.lll'acę w akcjach państwo· 
tościowych, nie •wyrobiła w sobie smaku - oto opinia, jaka przebijała z wypowie- DAR KUPIECTWA ŁÓDZKIEGO wych i ogólnoSP<>łecznych, sP<>tkają się z 
I krytycznego stosunku do sztuki na ty· dzi wszystkich prelegentów na wczoraJ· NA NAJBARDZIEJ GODNE POPARCIA wydatną pomocą, która ogółowi kupców 
e, by potrafiła odróżnić dobro i piękno sz.ej akademii, zorganizowanej z okazji CELE. · przyrzeka. 
od zła I szpetoty. „Unia Swleta l(upca Polsk\~go'". Wśród wielkiego entuziazm:u i:ebra- Z ko!ei referat o dzieiach kuoiect. ·~ 

Rezultatem tych psychicznych I kultu- Akademioęi zagaił wezes Zgromadzenia nych przedstawicieli wszystkich branż ku polskiego wygłosił prezes Zgromadzenia 
raląych braków powojennych fest skłon- Kupców ob. GniadkowSkl, stwierdzając, WoJewódzkiego Kupców, ob. Smoliński, piectwa, prezes Guiadkowskf wręcza ob. , ność do najpcytszej, najbardz!e.i powierz· -że kupiectwo 1>ragnie wziąć żywy udział . • reklarując również w tmieniu całego zor-
chownej I wulgarnej rozrywki. Pierw· w odbudowie Państwa P\}łsklego 1 delfl:t- Prezydentowi Mijalow1 cz k na 2 .m lOny ganizowanego kupiectwa współpracę w 
szy to odczuł Teatr Wojska Polskiego, ruje loialn.ą wSJ)ółl>racę w stablllzacjl ty- 600 tysięcy złotych z przeznaczemem: na· wznoszeniu gmachu państwowego. 
na czele którego stoi jeden z nafząako- cia goS])Qdarczego dla dobra Rzeczypos- f~~dus:t Odbudowy m. Warszawy 2 j Po części artysiycznei wygłoszone ze> 
mitszych reżyserów I teatrologów w politej Polskiej. miliony 200 tysięcy złotych, na Budowę sta~y liczne przemówienia przez przed­
P0tlsce, Leon Schlller. w chw~li obecned wlP.ikszy odłam ku- Domu m. t,odzi w Warszawie 300.000 stawicieli sbrbowośc~ Okręgowego Ur1Jęf-

To byłe> właśnie tematem jego prze· piectwa stanowią jednostki, zdające sobie zł. i. na Tow. Przyjaciół Młodzieży Szkól du Likwidacyjnego, Izby Pnemysłowo· 
mówienia na wczora jszei konferencji si)1'awę z wątttości roli gosPOdarczej I spó- Wyzsz}'.ch - 100.000 złotych. J~st to <lar tł:md1owej itd., przy czym wszyscy wY· 
prasowej w Teatrze Wojska Polskieg?· 1 łecznej kupca w warunknch ustroiow_ych zorgamzowane~ kuple:twa. łódz~d:g?. szli z jednego i te·go samego stanowiska: 

Teatr Wojska Polskiego ma od wrzes- powojennej Polski. I dlatego też z zupeł· Prezydent M1ia·I seraeczme dz1ęi.rnJe, rola kupca w naszym nowym tyciu go590-
nia b. r. półto~a miliona deficytu. A jest nym zrozumieniem PQttejmuje kupiectwo podkreślając, że nie ma absolutnie żad- darczym jest duża I właściwe poj~<:!e tc:i 
to przecież jeden .z czołowych - jeżeli Polskie wszelkie akcje społeczne, o~ok I nych za~trzeżeń co do kup~ów . łódzkich, 

1 

roli spr~nvadza się do lojalnego,. wspó!~e­
wogóle nie czółowy teatr w Polsce! s·weJ nieusmnnej ,trudnej I odpowledz1al- na od~rot - musi stwłerdz1ć, ze praca go wy~1ł~u n

1
ad. o:'1budowią potęgi Rzeczy. 

Zastanawiając się nad tym zjawi- nej pracy zawodowej. icb da1e dla wspólnego dobra pozytywne posvol1te1 Po1s!ueJ. (o} 
.--~l'«tU:iQ ... >N':'&l'ł'Wi t #WWWWW DWWWWł* IW i&&•• * !UiS&CiJ&WU:m!l! 1 &&JW5*451
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Czy Tom nie pow inf en ująć się za nią I - Jestem im zupełnie niepotrzebna! 
( zwrócić ojcu grzecznie, ale stanowczo - ogarnia ją coraz większa melan· 
uwagę, że takie słowa jak „głupia pro- cholia. A tymczasem Hieronim Hukan 
wincj-onalna gęś" są obelżywe? Nieśmia zapala cygaro i mruczy dalei. . 
Io spo.gląda więc w stronę syna, jak - Kobieta zamiast w podobnyth spra 
crdyby prosząc go o pomoc, jaką zo.bo- wach kierować się trzeźwościa. ujmuje 
;iązany jest dać kaid~ prawdziwy rzecz z p'tm~tu ~zysto. em.ocionalnego. 
dżentelmen obrażonej w J~O towarzy- A w handlu 1 w mter.es1e me ma &enty­
gtwie kobiecie. · mentu! Sentyment zaś kobiiecy jest do· 

11om jednał( nie iauwaźył nlemej bry - .„ale tylko w łóżku! 
prośby matki. Zwroty użyte przez ojca Hieronim Hukan rechoce, zadowolo­
nietylko nie wzbudziły w nim sprawie- ny ze swego wspaniałego dowcipu. Lek­
dliwego odruchu, ale nawet jak gdyby ko uśmiecha się Tom, a melancholia 
ubawiły go. I coś, niby uśmiech, błądzi Krystyny wzrasta z s:kundy na sekundę. 
po jego twarzy, kiedy za przykładem - Dlatego radzę c1 - p~wiada. pot.em 
ojca wychyla kiellszeK likieru. . do syna stary !Jukan - azebyś z miej· 

_ Oto I jesfem sama - mvślI Kry- sca wziął krótko swoją narzeczoną I wy 
styna siedząc pomiędzy tvrpi dwoma chował ją sobie tak, jak trzeba! 
wielkimi zimnymi ~dwie dOISltrzagają- h1 kanowa ożywia się nagle. 
cymi ją! mężczyznami, r; któr.vch jeden - Tom, wjęc masz już na,rzeczo.ną?.„ 
jest meżem. a drugi. synem. - Dlaczeiro~ mi o tym nie oowiedział? Czy 

nie rnzumies.z_. jak ważna jest dla mni·e li spojrzenie: k~óre j~j powiada. . 
ta wiadomosc... - A w1dz1sz, ze Tom kocha więcej 

Jest wyraźnie podekscytowana. mnie, niż ciebie! 
Zawsze tęskniła za córka i marzyła, Po ich wyjściu Krystyna podeszła do 

ie fona Toma wypełni jej ten brak, Ale okna. Ukryta za firanką. spoglą<lała z gó­
w tej chwili nawet I to nie jest najważ- ry jak o:ciec i syn, uśmiechając się do 
niejsze. Przecież tak bardzo kocha swo siebie przyjaźnie, wsiadajl) do samocho-
jego Toma! Życzy mu tyle szczęścia. du. , 
Tak więc fakt, z kim związuje on teraz I Coś załamuje się w jej sercu. 
swoje życie, staje się dla niej najistQt- l Nigdy nie miała złudzenia, że syn k°' 
niejszy. cha _ją naprawdę szczerze. Ale Qna ubó-

- Tom, opowiedz mi coś więcej o stwiając go z całego serca. wierzvła, że 
swojej narzeczonej - prosi go po raz j{><lnak jest mu potrzebna· że jeśli Tom 
drugi. nie dostrzega jei miłości macierzyńskie], 

- Przy sposobności przedstawię cl Ją, to przynajmnie( widzi w niej dobrą przy 
mamo. Zresztą, nie jesteśmy Leszcze jadółkę. 
oficjalnie zaręczeni - niechętnie odp-0- . Teraz prysła nawet I ta iluzfa. 
wiada Tom. - Jestem mu zupełnie niepotrzeona! 

- Kawa 11 nas w. domu hv!a nie naj- Tom Jest już dorosłym mężczyzną. Dro 
gorsza .- . konstatu1e Hl.eromm Hu!<an ga jego życia oddala się coraz bardziej 
- ~le.Ja zaprowadzę_ c1~ na l~~;ą. od mojej, a .ja pozostanę Już samotna 
Umow1łem się yv kawiarni „Imperial z aż do końca swoich dni! 
naszym wspólnikiem, dyrektorem Krum 
pfem. Chodź ze mną, Tom. .. 

- Tom, a może byś jednak został w 
domu? Jesteś juz drugi dzień. a nie po­
święciłeś mi dotąd jednego nawet kwa­
dransa! - z prośbą spogląda na syna 
pani Hukanowa. 

- Czy nie widzisz, mamo. że jestem 
w tej chwi1! zateity? - niet.edwie cierpko 
odpowiada syn i wychodzi wraz z oj­
cem. 

Hieronim Hukan, stojąc w drzwiach, 
odwraca sie i rzuca na żonę triumfujllce 

Czy naprawde zupełnie samotna? 
W tym smutku I osamotnieniu zama• 

rzyła jej się nagle dobra, wierna twarz 
Konrada Przygórowskiego. 

Przypomina jej się umowa, jaką zro· 
bili przed laty, siedząc nad brregiem 
Wisły w Kazimierzu: że kiedy Tom do· 
rośnie i nie b€dzie i~ .j więcej potrzebo­
wał, ona odei<lzie od męża. 

Krystyna uprzytamnia sobie teraz, że 
tamten czas już nadszedł. 

lD. c. n~I 
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Anegdoty 

' Pewien ksiqżą został sepatowany od swej . 
Jony - i to od stołu i łoża. Na dworze 
fcslqżęcym szeroko omawiano to wydarzenie 
ł w pewnym momencie jedna z hrabianek 
po dłutszym namyśle wyraziła swoje zdzi­
wienie: 

- Od stołu I łoża? To znaczy, że jeść on 
fet nie umiał?„. 

• • • 
Między panłq de Brian a kardynałem Ro-

han doszło pewnego dnia do kłótni, którą 
pani de Brion zakończyła pogróżką, iż ka~e 
katdynała wyrzucić przez okno. 

- Dlaczeqo nie? - odezwał się ntt to kar 
aynał - Dlc:rczegóż nie miałbym pani opuś­
cić tą drogą, którą paniq tak często odwie­
d.l:ałeml 

• • • 
Jeden' ze znakomiłyc'h fic:tncUsklch kryty­

ków teatralnych bawił pewnego razu z to­
llq na balu paryskich aktorów. W pewnym 
momencie tona spostrzegła, że mą~ ma w 
spodniach dziurę. Zaprowadzlla go więc do 
ir:najdujqcego się obok pokoju, gdzie zdjął 

spodnie, a ona wyjąwszy :z torebki igłę 1 ni­
c: zaczęła szybko naprawiać tozdarte miejs­
ce. Nagle usłyszała zbllżajqce się do drzwi 
kroki. „Chowaj slę szybko" - krzyknęła do 
mę!a. „Tak jak stoisz, o, tu, za te drzwi!" 
Roznegliżowany mqż ~chował się za dtzw!, 
podczas gdy żona stanęlcx przed nim! w po­
staw.le obronnej, oczekujqc nlespodtiewa• 

nych gości. Naraz usłyszała przera1:lłwe wo­
łanie swego męża: 

- „Wpuść mnie z powrotem! Otwieraj 
Znajduję 1lę w sali balowejlH 

• • • 
Jeden z przemysłowców ang!etsktch chwa 

Hl się pewnego razu, it tak doskonale opa­
nował lęzyk fraucuskl, te nawet śni po fran 
cusku. 

- Mnie się to teł zdauyło - odpow1e­
dzlał mu jego przyjaciel - ale na azozęśc:le 
były ang!alslde napisy ••• 

• • 
Prowfzlajona1ny 1ełan od'wiedzR r:aklad 

!nłejsk:i dla umysłowo chorych. Wizyta wy­
warła na nim silne wxażenle. 

- Wszystko to bardzo pięknie - rzekł -
tylko za mało mczjq wasi pacjenci rozrywek. 
Powinnitc!e im bodaj zalntta!ować radio. 

- T~ wykluczone - odpowiedział d1•rek­
tor - Wszak oni się tu w większości d:lę­
ld radiu dostali. .. • „ • 
. Murzyn Jlm wchodzi do baru ł odzywa sfę 
do Toma: 

- Tamtego tygodnia zaio~yłem z moim 
kuzynem spółkę. Niestety, nie mogłem ·z nim 
wytrzymać i dziś rano spółkę rozw!qzałem. 

- A ćó.ż to była za spółka? - :zapytuje 
"om. 

- To było tak. Razem z Billem, moim ku­
zynem, kupfllśmy krowę. Spisaliśmy umo­
wę, :na mocy której do mnie na!eżala pned'­
n ia część krowy, a do Billa tylna. Okazało 
s ię jednak, że to nie fest żaden interes. Co 
rano bowiem musiałem krowę karmić 1 poić 
oraz płacić za pokarm, podczas gdy Bill 
~.l oił tylko swojq połowę i mleko sprzeda­
wał. 

- Oczywiście, te to był beznadziejny in­
teres - przyznał Tom. No, i fak rozwlqza­
łeś tę spółkę? 

- Bardzo prosto - odrzekł Jim - Zabi­
łam mojq połowę_. . " ~ 

Mcrrkb: Cie l'Echappe miał zwyczaj aoaa. 
~ać do wszystkiogo co mu powiedziano: „Mo 
gło się jesicze gorzej skoi1czyćl" Pewnego 
razu opowiada mu przyjaciel: 

- Wiesz, potworna tragedia rozegram się 
d :i:tslaf u barona Saradlne. Baron wrócił do 
domu I zastał swojq żonę w obfęclach nie­
znajomego męfozyzny. Strzelił do niej 1 'do 
niego, a sam skoczył z trzeciego piętra. 

- To jest nio, mogło być jeszcze go­
nej - odpowiada l'Echap)?e. 

- Jakto jeszcze gorzej? Tny trupy of nłe 
wy1tarczą? 

- Mogło być jeszcze gorzAf - wyjaśnia 
:'Echappe - bo gdyby on wrócil wc:zoiaJ, 
to by mnie zastrzelił. • . 

JTAN z KU CJA 
W pewnym mi~ścle dama żyła, 
która bardzo St~ martwiła, 
że z dnia na dzień strasznie tyła. 

Gruba była tak jak bania. 
łóżka miała dwa do spania, 
dwa fotele także miała, 
w obu naraz siadywała. 

Nieszczęśliwa ta niewiasta 
wyjść wstydziła się do miasta, 
bo się z niej sąsiedzi śmiali 
i palcami wytylrali. 

I mówiti o niej w złości, 
że 100 kilo ma (bez kości!) 

,,Idź, paniusiu, do doktora!'' 
tak jej w końcu ktoś tam dora. 
dził z życzliwych ludzi. 
- "Doktór pan!ą już odchudzi?" 

Pomyślała: „Dobra rada!" 
Do doktora poszła rada. 
Doktór miał na Imię Hugo, 
badał ją okropnie długo. 
Pukał, stukał, nadsłuchiwał, 
kazał kasłać, głową kiwał, 
pattzył w oczy, patrzył w usz:v 
(jakby zajrzeć chciał do du'lz ' . ; 
Zbadał ją od A do Zet -
J receptę dał Ji!j wnet: 
,,J'ilusJ pani~ droga pani 
śniadań od dziś nie jeść za ok, 
a za okres czasu krótki 
zjawią się kuracji skutki". 

Nic Jut. nie p0wiedzłał włęcef 
I wzliął od niej złotych Pięćset. 

Skasowała więc śniadanie . 
(wychodziło znacznie tanie}.) 
Nic do ust nłe brała z rana 
w myśl recepty nasza dama. 
Po tygodniu się zważyła 

Poszła więc z wizytą drugą 
do doktora (tego Hugo). 
Doktór zbadał ją dokładnie. 
i powiedział: „Oj! Nieładnie! 
Nie ma, proszę pani, rady, 
trzeba przestać jeść obiady. 
a za okres czasu krótld 
Żiawią się kuracji skutki.'' 

Nic iui nie powiedział wir,icej 
i wziął drugie złotych pięćset. 

Od tej chwili gruba dama 
do ust nic ule brała z rana, 
tudzież za doktorską radą 
nie jatlała już obiadów, 
a gdy tydzień tak przeiyfa 
zważyła si~ ł stwierdziła, 
że pięć kilo jej vrzybyło. 

,,Co za cuda! Co za chryje! 
Zamiast chudnąć. to ja tyję! 
Jestom z tego coraz i:łupsza?" 

- A naprawdę była grubSza. 

W obe-0 · tego znów z wieczora 
poleciała do doktora: 
„Ratuj mnie pan póki pora!" 

Doktór znów Ją długo badał, 
stukał pukał, nic nie gadał, 
a gdy skończył swą robotę 
to diagnozę wyrzekł o tym: 

„Droga pani, będzie chuda, 
a kuracja nam się uda, 
jeśli pa.ni dla kuracji 
także zrzeknie się kolach. 
RP,-ezę, ie za okres krótki 
zjawią się pomyślne skutki" 

Nłc już nie powiedział w~ceJ 
I wziął trzecie złotych pięćset. 

i stwl-~rdziła, że.„utyła, Od tej chwili gruba dama 
wobec czego się zmartwiła, do ust nic. nie brała z rana, 
l krzyim~!a: „Blada. blada, Nic nie brała i w ooludnie, 
tyję, chociaż nie jem śniadań!• wierząc, że w ten sposób schudnie. ,,___..,,. .................... ________ ___ 

PYTANI 
Taki teraz bałagan, że już nie wiemy sami: 
Czy Niemcy z Anglikami? Czy Anglicy z Niemcami? 

Jak to wszystko wygląda? Na co to się zanosi? 
Czy przypadkiem nie będzie nowej osi z zaprosin? 

Jeśli może Schuhmacher wielkim być demokratą, 
To dlaczego nim Franco nie ma być. dajmy na to? 

Jeśli dom twój odwiedzi ciemną nocą bandyta, 
Czy się takie coś wtedy też nazywa - wizy ta? 

Wogóle jak się tak staje? \.V°'góle jak się tak dzieje? 
że ktoś lata był wrogiem, a w sekundę nim nie iesl? 

Czy podobne metody to lojalny jest s:vstem '? 
I czy lordom Schuhmacher może nadać volksliste? 

Hitlerowcy 'Anglików częstowali bomnami, 
A ~la czego w nich teraz ci Anglicy „. paczka mi? 

I właściwie dla kogo? I właściwie dlaczego? 
I w ogóle, czy może z tego być coś dobrego? 

* • 
Tak to może · p~)wstawać za 9ytaniem pytanie ... 

.Od.:Dowiedzi gotowe każdy Polak ma na niel 

Skasowała te:! kolacje 
w eskulapa wierząc rację. 

(W ten to spoSób utrzymanie 
było dla niej bardzo tanie.) 

Nic, zupełnie nic nie jadła. 
po tygodniu trochę zbladła, 
lecz gdy w reszcie się zważyła 
znów stwierdziła, że przytyła! 

Wtedy która§ z bllskich oSób 
Powiedziała jej w ten sposób 
,,Gdy nic pomóc cl ule może, 
no to może to pomoże. 
Idź na dworzec kolejowy 
I wsl·ądź w pocią.g osobowy1 
przejedź jakieś cztery stacje, 
to cl starczy ta kuracjeJH 

Grub3 dama tak zrobiła, 
jak oso-'...:! ta radziła -
I rar ·:,·-.1 się odchudziła 

W ,,., iejscu tym Jest właśni~ pOt 
z tei historii wysnuć morał: 
GDY SJP, KTO~ ODCHUDZAĆ CHCt, 
NIECH KORZYSTA Z P.l(.P. 

JERZY ZAJACZKOWSTO. 
&CISA zt łAtii!W( • •• 
Koszałki - opałki 

SZCZYT POWODZENIA 
- Ale nasz teatr miał wczoral 

I rJo. Całe miasto slę zleciało! 
- A coście dawali? 
- me, p·am się!." 

WYTWORNY POD!,REK 

powo~· 

- Powiedz, czym mógłbym sprawi~ pan\ 
Eulal!! największq przyjemność w dzleii l•I 
urcdzłn? 

- Tym, 1ebyś fe! o tym dniu wcale ni• 
wspominał. 

DOBRY SKUTEIC 

- Czytał pan mof q nalnows:t'l · 
bezsenności? 

- Owszem ł uwa!am ją za znakom!•e 
dzieło. Zaledwie pn:eczyta!am dvrle stml'ly 
ju1 spałem jak suseł.„ 

POZORY MYLĄ 

- Słyszałaś w!elkć:l nowinę? 
- Co takiego? 
- N:xsza sąsiadka powiła trcfc.cz)d ! 
- Niesłychane, a wygląda jakby tn;r:-;b. 

zllc:xyć nie um:ałal 

NIEUZASADNIONA DUMA 
;..... NtJsz synek ma dopiero 9 miesięcy, a 

fak wracam do domu, to zaiaz woła: tata, 
tata! 

- Niech się pcm temu nie dziwi, przedeł 
takie małe i:lzlecko nie zdaje sobie jaszcze 
sprawy z tego co mówi... 

W .:lZKOLh 
._ !:to mo!e ml wymienić t-:xklś przl!'dmkt 

przeuoc~ys ty - pyta profesor. 
- Dziurka od klu-:ż;:i, panie profeson:a -' 

wyrywa się mały Jaś. 

NAJSKRYTSZE ~YCZENIE 
ONA p•zy fortepianie : - A teraz, naltlrn~.­

szy, cobyś chciał usłyszeć? 
ON: - Wiesz, kochanie, ten s ll1t: 1d)ó 

sią zamyka fortepian!.„ 

EG'OISTJ( 
.._ Dzlei:\ d'obry, panie Kwi 1tek. Czy wyj o~ 

dta pon gdzie r.a łwięta. 
- Naturaln!al 
- A dokąd? 
- JeS!lcse n~e wlo"1l. C"'hcę sobie a:nn zro 

bić n!esti~dzłankA-

• 



• 
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Czło~iek. kl6ry zburz:rl Warszawę 

,,g na r'' Fisch_er 
wraz ze swymi zbrodniczymi wspólnikami odpowie za popełnione zbrodnie.--

Co każdemu z przestępców zarzuca akt oskarżenia _ · 
"Człowiek, który zhurzyl Warszawę -:--ł Leist opracował dokładnie plan, we- trum jej zaś miało się skupiać koło Pla· j radził się go we wszvstkłch niemal spfa 

b. gubernator LUDWIK FISCHER - dluig którego Warszawa miała spaść do .;u Zwycięstwa przemianowanego na wach i tak samo jak Fischer odpowie on 
odpowAe za kilka dni za swoje ciężkiej rzędu małych m!asteczek niemieckich. „Hitlerplatz". za swe zbrodnie wobec Polski J narodu 
r.brodnie. · Warszawa, według planu p. Leista, mia- Stadthauptman Leist był wiernym polskiego. 

OJ jutra za tydzdeń rozpocznie się la liczyć 200.000 mieszkańców, cen- współpracownikiem Fischera, który Trzeci oskarżony to Mclssin~er, plenł 
proces przeciwko Fischerowi, wraz z któ 1 szy szef Gestapo. Bvl on- lnic iatorem 
rym na ławie oskarżonych zasiądzie ; li w WOZlll c' pierwszych aresztowań. Na jego to roz· 
frzech jego najbliższych Współpracowni m o n kaz zarzr1dzono W 1940 r. Oj?romną ta• 
kó"'.• trzech, ja~ on, arcyłotró~. 1 

· pankę w Wars7awle, w wyniku której 
F1s~he~, zwierzchnik. par.tu NSDAP bez z· adnych zezwolen· z terenu Ziem Odzys~·anych tysiące obywateli polskich znalazło na „distnkt" warszawski, ob1CJI swe sta t Jl śmierć 

nowisk? w ~niu 25. paźdz,lernika 1939 r. . Jak wyjaśniaj~ czynniki miar.odaine, I m!e.1}e wszelkiego gatunku i w~ro~y z. ka w ~ierwszym rzęd7ie .areszto'\'J:ano. 
I od teJ chwili słuzbę sY. ą WNkonrwał 1 na mocy odpowiednich zarządzen, bez m1er11a. Dozwolone do wywozenia Jest wówczas przywódców \). . ·st kich stron 
bez p~zerwy do wybuch_u powstania w' specfalnego zezwolenia wolno wywozić takie cement, wapno, guma, gips, cegła, nictw politycznych. w ręce ge<;tapc> 
sle;pnm 1944 .~· ~okladme. wedłu~ wska· z Ziem Odzyskanych odzież 1 bieliznę w 1 dachówka, dre.ny, b~nzol, ti~kol, sól glau-1 wpadli wówczas liczni przedstawiciele 
zan I ideolog1.1 h.1t1erowsk1ej. . . takiej ilości że jest niewątp!;wie iż służy berska, arsze111k, b•el ołowiana, karbid, polskiej inteligencji. 

Akt oskarzema zarzuca Ludw1kow1 1 d s . ' . .· ' śwlace, zabawki, gry, sćl, zapałki z opa· 1 : . tatde m 
Fisch"rowi kierowanie polityką ekster· 0 0 obistcgo uzytku p.rzewozącego. kowaniem, wyroby tytoniowe z opako- , Sze.owl ges.łapo zarzuca ste ~ 
minac:vina ludności polskiej, nlszc"Zenie poi· Pozatem bez speciaJ>nego zezwolenia waniem, spirytus, wódka z opakowani~m. 1 tn. czy~ną lmqatv~ę w ~rawie roz 
sklej inteligencJI oraz wywożenie nasze· ~olno wywozić przedmioty normalnie u- Przepisy nie robi:\ także trudności w I strzelania 107 Polakoi_v w a~rze. _ ._ 
go dorobku kulturalneg-o do Niemiec. , zywane .w. po~róży, ~ak biollz.n~ _Pośc.iel?· wywożenia z Ziem Odzyskanych bez spe- ~zwartym ł ?statmm! ktorzy zasfą: 

Z rozkazu Fischera rozstrzelano pie:-
1 
'~.ą i posc1e:l, Jed~akze. w. takie~ ilości, ze cjalnego zezwolc·nia wyrobów hutniczych, , dz1e 17 na law1e oskarz<lnych. fest ~o 

\\'szych zakładników w odwet za zamor · me zachodzi podeirzeme, ze są wywożone jak surlwka, stal, blacha, rury, szyny na nurv morderca z Wawra Daume, ktory 
dowanie Igo Syma, następnie z jeiro też w celach spekulacji. podstawie faktur, wydawanych przez hu· 

1 
osobiście wydał rozkaz rozstrzelania 107 

rozkazu rozstr1clano , dalszvch 100 za· Można też wywozić gotowe wyroby.ty oraz dywanów bieżącej produkcji na, Polaków w tra(ficzrwm Wawrze. 
kładnil<ów aresztowanych za akty dy- włókiennicz~ oraz konfe~cj: z wyjątkiem : Podstawie faktu~, wydawanych przez za- Przebiegły zbroclnlarz tl~maczy się w 
wers,y jne. dywanów, ziemio.płody 1 1~h przet~vory kład_y pr~ukcyl'ne. • . naiwnv sf)os6b: on sam me wvt<azywal 

. Krwawego gubernatora obciąża stra-1 era~ wsz~kie arty~uły ~ywnoścm';~· . w~7:eHnch innych artyknłow prz:wo- ; żadne.i iniciatyw.y, on slle)niał tylko roz· 
~zna zbrodnia likwidacji J,Th~tta warszaw Mozna takz~ wywozić p~p1e·r, ws~elK1e z1~ z .ziem Odzyskany:h do cen ~ralnei Pol ! kazv swoich 7\vTerzchf1llrnw, a mfanowł 
sklego I wymordowanie 450 tysi~cy ży· ~y~o~y pa~1erowe, druki, wydawmctwa ski ~ 1 e wot.no, chyl?a, z~ s~e:i posiada na to 1 cie Fischera, Leista I Meissingera. 
dów. Masowe wywożenie milionów Po· 1 ks1ązki, faJans, szkło, kryształy oraz ka- spec1alne zezwoleme. (1) W odobny zresztą sposób usilulą fłń 
1aków na pr1ymusowe roboty, to rów- macz:ć sie poznsta1i oskarżeni. uważa• 
nież. jego robola Ludwika Fischera. . A· e k a·r·· z z p o ·nc1· 1· jący się również za niewlnnvch l wykn~ . Najstraszniejszą. jednak zbrodni~, któ- · nywujących „tylko po1ecenia" swych 
rą szeroko omawia akt oskarzema, to wodzów siedzacych w Berlinie ... 
zburzenie przez Fi~chera ~arsza~y. proszą O zmianę SJSfOmU przydziafU lekÓW Akt 'oskari~nia jest bardzo bof;?'afy, 
Systcmatyc:ne bo~1em ~aleme sto!1cy zawiera okola 100 stron maszynopisu. 
odbywa Io się p~~ kierunkiem „_Ye:mc~- . Apteki z prowincji dot~d nie otrzymy:} aptekarzy d? odebrania całego szeregu In-. Proces, który oczekiwany fest ze zrozu 
tungskommando , na czele ktore1 sta,f wały urzędowego przydziału lekarstw i nych specyfików, które, zwłaszc. za na Pro- I . 

1 
• 

1 
~ , . t • 1 b1t 

d t l · I d · · t ·· ·„ · · ·· i · • · d b t .,, m1a ym zam ere.,,ou a nrem, oczyc s ę ~ prze s aw cie e a mm1s raq1 m ... m1ec- specyfików Dopiero obecnie poraz pierw· Wll•CJI n e ma1ą 1 me mogą za nego z Y u. \ d r Z . . 'K N 1 1 tw 'P ~ 
kiei. otrzymujący bezpośrednie rozkazy szy firma p·aństwowa L Spiess wyznaczy-I B~1dzi~ to tylko niepotrzebny ba'ast d1a ~~e w sa 1 ~~ 1~~m~i'ik~~szk~~;os O~k;~. 
od ~ischcra; urzędującego wówczas w ła im pewne ilości towaru. Zostało to je::l- aptekarzy prowincjonalnych, którzy 1 ~ i;.~o /rz~rz ·1 prokuratorzy ·sawitld 
Lowic.zu. . ; nak dokonane w tak niezręczny spo-;ób, że wśród ogranicza}n;:;ej się. tylk~ do z~k!l?U \ ~f c i ę ~i t Óeacl<l Ludwika Fischera ~ 

Za te wszystkie zbrodnie Ludwik Ft- rzeczy podstawowych khenteh prowtnciO· ew ers . • ·. Ch kl 
srher poniesie zasluioną kare. Nie on spowodowało rozgoryczenie w§ród aple· na In ej nie będą w ogóle mogił sprzedać . m~ędu bromr. bedzie ar!":'.. . murs ' 

. jeden jednak z~sil)<lzie w dniu 17 bm. karzy, a t~- z następuj~cych powodów: wyszukanych specyfików. j T.P1sta - ~lnvowskł, ~1els~1~gera „·e 
przed sąrlem. Na lawie oskarżonych Speclyf1kó~ potrzebnyc~ aptek~:ze o- Aptekarze prosz.ą, aby na przyszłość . Wng-n„r, za.s, Daumego bromc bę<L1 
znajdą się Je!!o wierni towarzysze, a trzymali Ilości wprost m;kroskop1ine, z 

1 
przy przydziałach niz dawano im specyfi- 1 adw. Węglins.ci. . 

przede wszystkiem stadthauptman Le:st. tym jednak trzeba si•ę pogodzić, gdyż nie I ków „nie idących" i aby w tym ce1a ffi ')Ż- l Proces p0trw~ ~ tyg0dnle. Wyr?k zo-, 
wlefolttnl przyjaciel krwawego ł{Uberna· I ma zapasów tych środków i każdy m!lsi 

1

1 na było zawczasu tm~adniać asortyment I stanie . ogłoszony przypuszczalme I I 
tora. zostać obdzielony. Ale pnc~ż zmuszono przydzielonych specyfików. (c) stycznia. (s) .-i-..i ___________ _.._ • stAP _, •••RWlY&M"HYM _...,.. nre • ...,nea:w.m~~i 

10) 13ramy" czwórkę koni, która, prężąc się I tym pluszowym obrusem, spoczywać bę· 
w gigant) cznym skoku, jest svmbo!em dzie • album z fotografi~mi z dawnych 
gotują.:-ych się do zrywu Niemiec Ado!- czasow. J wszystko będzie bardzo prze· 
fa Hi~lera i Józef a Goebbelsa.„ ciętne, bardzo si a re i bardzo nudne. 

· Potem przyjd-ą dz.ieci, a z nimi now& 
ROZDZIAŁ CZW ARTY h oski. Jeszcze później He!mutowi uroś-
!;TART EWY BRAUN. nie wiell{i brzu.ch, a ona, ~ze~ząc się w 

. lustrze, zauwazy z przerazemem pierw· 
E~a. Braun rozgląda się dokoła bez· ! sze pasmo siwych włosów. , 

radosme. . • . . , Jeszcze potem dorosfe dzle<:l odejd~ 
Cały dz1en zarnta, 1ako laoorantka w od nich, a ona znów zostanie tylko ze 

fc:tografi~znym zak~adzie. P~ac-0\'.~a 1 a w starym mężem. I życie stanie się jesz· 
ciem~!: 1 t.eraz chCHJ:~aby nac1eszyc oczy 1 cze ·bardziej szare, nii dotychczas 
wese.szym1 k?loram1.. . .• 

1 
Czasem, po poludniu siadywać będt 

Ale szary 1est ten res1enny, berlmsid na ławeczce w Tier~artenie. On czYtać 
p:zed:vie~zer.z i sza:zy są ludzie. robo.t- będzie gazety, ona będzie robi1a na dru· 
mczeJ dzielnicy, ktorzy po skonczenm lach pończoszki dla na imlodszPgo wnu-

{WedłUg relacji barona von Borowitz-Luttenburga) -;woich zajęć wracają t·eraz do domu. ka. Potem może wstapi na chwilę do 
Nie o takim życiu marzyła ambitna I r~turacyjkl na bombkę piwa i wrócą 

kiego piechura, a~e kiJ.of. ale miot, ale rnc'hwala w swoich fantaz i ach Ewa I rło domu, gdzie czekać będzie na nich 
pług robotnika„. O tym zapewnił nas Braun, wyjeżdżając z rodzinnego .Mona $Uchotnicza palma stoją~a w salonie i 
wczoraj najuroczyściej Fiihrer. Jeśli \:hium. a!bum ze starymi fotografiami, które 
zaś Fiihrer da je na coś słowo honoru, I jaką i wfasdwle karierę zrobiła w orzerzuci się czasem, drżącą tr{lchę rę­
nie można mu nie wierzyć: bo honor Berlinie? Kimże jest c!zisia i? Skromną ;rn wzdychając przy tym: bylo i t'rzemi· 
Adolfa Hitlera, to honor Niemiec!" ... I !aboranlką, małym, ledwie dostrzega!- nęło. 

Z pokoju dziecinnego dochodzi -go 
płacz dziecka. 

Widocznie żona musi a la uslyszeć je· 
go kroki, bo wychodzi mu na przeciw. 

- Znów taka przeciągająca się w nie 
skończoność konferencja - łże Goeb­
bels. 

A tak samo, jak ionę, okłamuje po­
tem niemiecki naród, kkdy usiadłszy 
~rzy biurku zaczyna pisać wstępny ar· 
tyku! do „ Voe!kischer Beobachter": 

„W swojej mowie, jakii Adolf Hit-
1er wygłosił wczoraj na Stadionie 

Sportowym, jeden moment powtarzał 
s)ę ustawicznie jako zasadniczy re­
lreri: Niemcy nie chcą woinv i oszczer 
cą jest każdy, ktokolwiek chcialby 
nam zarzucić, ie myślimy o odwe-
cie za Wersa:! · 

Wielkości Ni-emiee nie wywalczy 
<!zisiaj ba2'net niezrównaneg-o nlemie<i 

Ciąży mu głowa, jeSot śpiący. Nie, nle nym cieniem, zablakanvm wśród ulk Jakiż wi~c sens ma to cale ivcie? -
dokończy j'l.IŻ dzisiaj tego artykułu: zro- wie!omi'.ionowego miasta. . zastanawia. się teraz Ewa Braun czeka· 
bi to jutro przed południem. Dość tego: Na chwilę zamarzyły jej się jasne, ląc na rogu ulicy na swój autobus. . 
trzeba iść spać! . nie1Jieskiz oczy liclrnuta Struve. W pewnej chwili wydało jej się. te 

Na starych wieżach kościelnych blje Tak, Helmut to jedna jedyna bar- !.;toś przwlada jej sie uważnie 
godzina trzecia. _ wniejsza plama w szarzyźnie jej żvcia. Ta mion~· panna była elegancka. wy· 

Niedługo skończy się noc. Ale cói da jej wlaśdwie iegio miłość? _ tworna. Miała na sobie !asno-befowy, 
K::tęiyc dotyka jui brzeżklerri SZ<'ZY· Za rok, pól,tora, kiedy Helmut zacznie świetnie skroi<my płaszczyk f trochę 

tów czern 1 ejących na horyzoncie „dra- lepie.I zarabiać, pobiorą się I z małego T>rzykrótl<i?; spódnic~, o<lsłanlai~cą wyso­
p3ciy ,·hJT1ur". pokoiku na dziesiątym pit"trze przepro- J<0, ZQ'rabne no.!!i, połyskujące jed-1ai 

Za chwilę I on pogrąży sle w sen. wadzi} się do innego: większc~o rniesz- bi 0 tn jasnych oończoch. . _ _ 
Więc też nii ostatnie „vale" rzuca na czaiis!deg-~ mieszkania. _ W rece otrzymała zarfziwiafąco mod­
szarc,~ć Br.rlina, jałmużnę swojego sre- W saloniku stać będzie radio i patefon ną torPhke ekscentrvczn1J, składana 
bra: I magią swoich promieni ożywia ~uchotnicza palma, na ścianiich wisieć i•arasolke. 
stoiaca na su.2vcia •. Brandenburskiej będ~ oleodruki. • na sto'.e orzvkrv- ~D. ć. n.J 
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Rekord 'FHmowca ' 
na zawodac!1 pływackic:1 

Zawody pływackie juniorów harcerzy, 
~jednoczonych ·oraz Filmowca były je­
idyną imprezą ubioegłe.i niedzieli w Lodzi. 
W ogólnej punktacji (team HKS i Zjed­
nocz.one przeciw zespołowi Filmowca) Nawet w sporcie Niemcy upraw~aJą pnHtykę szantażu ~ zwyciężył team w stosunku 62: 44. Har 
cerze zdobyli 31 pkt. Film'JWiec 28, Zje- Oficiainy komunikat wydany prze.z Ko-., Raołmby te zawiodły jednak na całej 1 t,na wzm-0cnłć te błazeńskie protesty!!! 

1 Adnoczone 15 pkt. W ramach zawodów od' mitet łgrzysk 01impijsł;id1, stwi~dza~~cy,. 11nii i ~islaj Niemcy są wprost wściekU.1 j<JSt t<> zwykła polityka szantażu. tal 
'była się próba pobicia rekordu Filmowca fo zarówno Niemcy, jak i JaPonia pod ża- Jeet rzaczią zrozumiałą, jak b~u::lzo zate-

1 
właściwa. Niemcom .we ws7.ystMch 'ich 'p<> 

(seniorów), w szta[ecie 5 x 50 mtr. sty- clnym po-,z;orem nle mogą llczyć na za1Cl"O· tał-0 Im na u<tzl~le w pierwszej powaje1~·. czynan!ach, czy to Po · plerw~zej woj11l1 
.Iem dowolnym osią,gnięto 2 min. 39 sek., szenie i dopuszczenie lcll do Oll~111.llrlY w 11ea Oiimpiadz!0. Start w Londynie rów- światowej, czy też l>becnie. Wszystko ~ 
lepszy o 1,7 sek. W zespole harcerzy do- Londynie, wywoł~ w Berlinie wielkie ttałby .się rozenvaniu !atlĆucha izolacyjne- razem wygląda więcej na śmieszne, jeślł 
brze zapowiada się Durys Óraz Rumiń- rozgoryczenle. go, k-tórym świat sportowy skrępował be- się zważy, że przecież Nlemcy do MIP,dzy 
ski. Oto techniczne · wyniki: 50 mtr. st. Niemcy w swej naiwności Uczyli nte- stlę n!e~1łec!H1,. Tote.ż <>rl~?wa wywołiita l narodoweg~ Komi~etu Olimp·ijs~!~go nil 
dow. I) Witczak (Z) 35 sek. 2) Wojcie- mal na pewno. że coś uda im si~ u swych l Vl'&wdz.wy szał wściekłosc1. należ.~„ z tęJ pmsteJ przyczyt1y, ze ich wy· 
chowski (HKS) 36.8 sek 3) Kubiak (Fi!- opi~kunćw wytargować i że ich, jako Przysłowiowe szydfo wylazło z worka. i lano ~a łęb. • · , · 
mowiec) 42,1 sek. !OO mtr. st. grzb.: l) cz. fonków Mlt;i:izynar-0fowego Komltt.ttu 

1 

Orgsi.nizacje sportowe n1e1.i;iec!de ~obyły I A Jednak groz,, ze::· z nlego .. wystąvh. 
Du rys (HKS) 1 :33,5 sek. 2) Dobrowolski Oli• n•· k. · s · d L n· słę na;w&ł na „urnczy5ty protest" przeciw- „Mądrze obmyslan.e wystą~ienie „WO• 
(F.1 ) 1 39 8 k mvi1s ieg(), na pewno za~~ zą · <> 0 • • • • , · , dza" sportu n!emle<:k1ego, dra Diema w re~ 

1 m . . ,:. , se . 3) Krogul~c (Z) 1 :47 dynu zwłaszcza po tak go"cmnym przy· lr4' pomłmęcm sportu n1em1eci:dęgo i takle 1 't . , . ·1 N" 6 ach sek 50 mtr st kf • (Z) 45 k 2) M h ' ' - · l , t ~i · · • .„1 1 ·zu, ac1e osmie51ZY o 1emc w w ocz k H . . ... se . ac o jęciu, jakiego w Anglii dozna! ostabtia ., 1l.a.a- w 0 sprąwy nazyw3.1'l· ,,m •• rnma- całego świata. ..Apolityczność" sport11 
ws i ( KS) 45 sek. 3) Jaworski (Film) przywódca „socjaldemol<ratów" niemiec-

1 
nit~rnym zarządzeniem" w sfos!mku (sl •. 11• • niemieckie"'o je«t nam zbyt cfobrz"' znana. 

51,6 sek. 100 metr. st. dow.: I) Witcza,k h 1 l nt) d rt t '"' „. "' (Z) 1 :20 5. 2) Boniecki (Flm) 
1
.
22 

sek 
3

) kich, Schuhnmcher. Na ty~ ~?dow1mo 'i c. a~c fll„ o aP.Q· t ycznego sp.or u 1u:!• 
1 
Na ten wyświechtany frazes nie nabierze 

. . '. . · · wiele. Zapowladau-0 nawet. :W e'f1pa olim- mJ$dtil>i:o. .Malo tego .•• grnżą nawet! IJo-1 si·ę. żaden naród, żadne pań"'.rtwo, ktM-0 ta· 
fi1.e~)e~~~~~~r; )(Jii) ~~~6,~ Os~km~t)r Ms:: tJl!5ka będ:z:ie • wprawdzie ni-e(iczna, lacz I ma.ia.\1ł się wy~b~-PiC'nla Niemiec z i\ililldzy. ta wojny św latowej przetrwały Pod oku· 
chowski (HKS) 1 :47,2 sek. 3) Kanarek ~!!:.e dobr!!!~; 1 n~·ooowexo Komiteta Olimpijskiego, co paci~. hitlernwsk11,. 

~~i~k 1(~~l~)se~6:2 2~~tr.2)tK~~~~~:rs1~ I 40·· ·oo p.-.r r~·· ·ka_www.lm•c""' 1:-o""'fk;--s'" .er_s_Kr.~, ..... c--h mie:~.zi:~i:~r· d~~~~i:~ys~~;t~:c~u~: 
(HKS) 17 1 k 3) S ~. · ę· .-. ,· ·ł · ·"': ·. · · · ~ · nitaryzmu narodów świata, z zimna krwią 

' se · kanowski (Film) I B,8 ' · . ~ -·~ ·. " .., · i wprost dla· iatysfakcjł i zas11-0koienia 
sek. 50 mtr. st. grzb.: I) Dobrowolski · swych krwiożerczych, niskich instynktów 
~nT~ś4~·~~r 1~.~~i~ztz/~~t!6·~ ~~to rozdziel ł PUWF na kb~y i zv1tą1ki s~orto~e mordowan kolegów~ botsk 1 bieżnt. wt· 

t t d I) F W PUWF o<lby1o się zebranie, na któ TUR o 160 W · z Szkoły dzieaiśmy Ich na usługach gestaPo, "ridzi~ m r .. s · ow.: ilmowiec seniorzy w - .P par, vzs e , łlśmy kh w roli sr.,piOttów, prowokatoróW' 
2 mm. 39. sek. 2) Filmowiec juniorzy 3 . rem ostatecznie dokonano rozdzlalu ' rę· Wych. Fiz. - 160 par, AZS - 80 par, 1 01>rav;ców. 1 dzisiaj niedobitki tych !ca· 
min. 19,3 sek. 3) team HKS 1 Zjedno- kawie bokserskich i sposobu ich rozpro- Samopomoc Chłopska - 80 par, Zw. nalil sportowych są na tyle bezczelni, że. 
czone 3 min. 26 sek. Sztafeta: 3 xlOO wadzenia po kraju. Har. Polskiego - 76 par, Szkoła Mor- -z:trząrlzenie Komitetu Igrzysk OlimPłi• 
metr. &t. zrn.: team HI{'S' i Zie<lnoczone Składnicami dia, daąych ol<rę.gów _ b~- ska 1. Szk?la Kadetów - po 16 p·ar, Glu skic:'t ocet1~lają ja!co niełf11manitarne! 
4;42,5 ·~ek. 2}Filmowtec 4:47,6 sek. Poza d_ą ogniska YMCA. Będą one uwzglę<l- chomemł 1 KS. Syrena (Warszawa) - po Taki atak wściekłości, chociaż ślt'łesz. 
;tym oqbyly się skol,<i humorystyczne i niały zapotrzebowania odpowiednich in- 16 par, Militja Obyw. komenda w War- ny, jest zrozumialy. Niemcy Przegra?y 
mecz pitkJ wodnej. · , stytucji i związków lokalnie. Niektóre sza\V!e i Bydgoszczy - po 16 par, wresz wielką stawk~. Mimo hooorów czynio-

- natomiast instytucje będą załatwione cie dCU,P '(Warstzawa) - 8 pakr. Razem n~rch Sch•ihmacherowl w Londynte, . An· 

C I W F na B• ,. h roz zi~. ono 4 ysiące par rę awic pię- !!'.licy nie kwa· ntą słe d'"' zan„o"""enia nrzed· il.le ~nac centralnie w Warszawie. Rozdzielnik • k h - V V . • JL, „ • ' • • · ·~ · !li1 · sciars ie · , stawlclell sportu niemieckielr.o. gdvł w.I~ 
ł I ogólnopolski ustalono jak następuje: z b b 1 t b , l0$ 8 Uf0Clf$C'e Ofi'/afłJ . , . . yczyć Y SO ie na eźa •O, aźe Y rę- 13z·~, ;l;e zaprosxente tycft Szakali równało. w dni·u d . . . . PZB - 1740 par, Mm. Osw1aty (szko kawice te brak których tak dotkliwie by sie,, pr7ecbr-11i·;/du struny. 

zisieiszym nastąip1ło uroczy · 1 ) 600 W · 'd I · O· lk' ' · · · ste otwarcie p'ierwszego · Y - . par, 01e\VO Z<1e sroc 'I daj.~ się odczuwać . w klµbach i związ- Na wieHr.im ~·v~h111e w We!"hley ro<> . roku Studiów W h "r- 272 p k ~ ":Ych. Fizycznego w Akademii W. P. na yc · nz. - pary, ols a Y MC11 I kach, dotarły jak najszybciej do tych, głibv si~ nrnleźć iyi!mpijo,Zycy tylko An· 
Bielanach, w odr·emonto,wanym cz~:ścio- - 180 par, Wici - I 80 par, ZWM i OM. dla ko;,';O są przeznaczone. glii I Nle,.,..iec. 
~o gmachu dawnego CIWF, który był za-
1.1ci~nych do najlepiej postawionych w B!I- I 11 

ropie. . I~ I' , . W· uroczysto§ci teJ, posladającef kofo- ·· ~ 
la:lne znaczżnie dla brzyszłQśc.i naszego I r n . sportu i wychowania fizycznego całego - "" · 
narodu udział wzięli liczni przedstawicie- ~; t I:' H@ .I 7 la ' · b · g I l!f' łe rząd·u, woisk~wO>ści i organizacji. r-ilf\VSZY WYS ęq rf2RCHZI W u~~ł.-&SUl:\lllt0\'120" 01tSOf W~"sfah Da nunli\111 

Przygotowanie gmachu i doprowadze- . IW • • • f J 5; r' li 
nłe go chociaż ·czi~;ścfowo do stanu ufywal W M~d1son. Sq~iare Garden w No,~ym J gdy tymczasem francuzowi dano lokatię ! zmieniła zdanie o możliwościach Cerdana 
ności, dokonano, w tempie naprawdięi ra. Jorku oabył s;ę pierwszy _wystę.p najlep-

1 
ó-smą.. I i widzi w nim bardzo poważnego kandy­

ko·rdowym. Kto był i widział, w jaki~ sugo , zawodowego pi~:ścrnrz~ Eur?PY, . Ccrd~.in. wakzy raczej po amerybń-: data do tytułu mistrza świata. Francuzi 
stanie nasz sławny CIWP pozostawili l Fran_cuz~ Cerdana.. ~merykame, k!orźY ; »~tt, ataku.iąc przez ca'.y C7as. W spotka-1 nazywają. Cerdana następcą. słynnego 

. Niemcy, te-n z.rnzumie ogrom dokonanej z 'Y'~lkui: ~as~r;;e~emcm od11osz~ s~ę do 1 mu z Abramsem Z<\Sfosował tę S·amą tak- j Carpentiera. Walka odbyła s1ię w obec-
p.racy. um:.:~·;:tnosc1. p1:is~1a~z.Y e1u?peJsk:ch, ·po i tyk",( ·i przez pierws~ych kilka rund uzys- , nDści 17 tysięcy '\vidz6w, a/dąchód WY• 

-- tym występie zmrnmh zdame w stosunku I kał pn:ewagi~. Dwłe dalsze rundy naJc- niósł 85 tysi..fl!CY dolarów. 

M' b R do Cerdana. fałJr do Amerykanina, który dotychczas • • * Sfrzem .. ez wa~ld Cerdan stoczył · 10-rundo.wą walkę z · stosował defensywę. Lecz w ostatnich . W Stanach Zie<lnoczonych w mie~cle 
!~stali szerm:erze z. z. K. (U~tl Georgie ~b~a!11S€ID, ucho~zącym w opinli I rundach fraucuz znów P·rzesz,e<lł do ata- ,! Baltimore odbył si<ę mecz pięściarski 2-ch 

~i;n7·ryka:Jsk1e·i za z~ac~n1e le'PSZ~~o. Na I ku i wygrał spotkanie wyraźnie na pun· boksuów wagi. ciężkiej który zakońcLYf 
Zapowieuziane na dzień wczorajszy l1sc1e nailepszych pięściarzy wagi śred- kty. . 'b . . ' _ _. 

•awody sze ...,. d · · · · Ab , f' ł · k · t k 1 „ p . . się w woso se·nsacyiny. „ . · · r.„1ercze o ruzynowe mt- n1e1 rams 1gurowa ia ·o Pl'?,1 Y z n e1i. o tym pierwszym wystep1.e pra!rn . J • 
trzostwo Polski między zespołami Pogo- --==~.:11WW?"'TA:m;wM1111R.wa:lW~~wt.nm111afiii1•Uon~~- .R1ley przez ca,y czas miał przewa~ 
ni katowickiej oraz łódzkiego ZZK nie uo- l.lCB • · dl -_. ~ - i prowadził waikę wysoko na punkty. szły do skutku, ponieważ Pogoń' też nie u-roqratnt!l ra OW'lJ na ~z-.s Zdawało si~ że zwycięstwo jego jest za· 
przyjechała. 12.05 Audycja dl.a świetlic robofniczrch; „Ł&lz-ka Rodzina Radiowa'• .:..... pog. w opr. J pewniQne. Tymczasem w ostatniej run· · 

Odbyły ~ię jedynie pokazy z udziałem 12.35 „S minut poezji"; 12.40 P ieśni współcze- Górs!<iego; 19,25 (z Lodzi) Sprawy blężące - dz,jz Sheperd wyinierzył mlt tak p'Ot><.e~ny 
najlepszych szermierzy łódzkich, których ·m! w'r,5j.;i~; !3.GO Muzyka ob.adowa; 1.4.n (z Reportd z życill Woj. Lódzkie·go w opt. T. sierpowy, że .Riley zwalił się z nóg i si;· 
publiczność nag~adzała oklaskami. . Tytuł lodzi) Reportaż z dzialalności Społeczn a -Obywa_ R<ldw.ana; 19.57 Syr;nał czasJ 1 myś:i wybrane; dzia zaczął wylJczać. 

fe!skiej Ugi Kobiet - w opr. M. Mikola jclyko· 20.Dl Dziennik; 20.25 (z Loozi) XIV-fa audycja 
mis.trza Pnlski uzyskała walkowerem dru- wej; 14.10 (z Lodzi) Skrzynka radiotcchni~zn<i z cyk'u „Sy!we-lki wspokzesnych kompozyt0 rów Doliczył do trzech, gdy zabrzmiał gong, 
żyna ZZK (Łódź), która dzierży Już po raz w t;f . inż. B. K!irnaszewskiego; 14. 15 Ut vorj po:sk;crh" organiz. przy wspołudzia!e „Po~skiet(o oznajmia'i: 0,tĆ:y koniec walki. Trze.ba było 
drugi ten zaszczytny tytuł. Organiz::ito- n;i flet W. Poppa. Wyk. B. Kopacki - flet · W. Wyd1wnictwa Muzycwego'' p.t. •• Kazimierz Wił- przerwać · wyliczanie i ogloszono zwyd·ęi­
rzy narażeni zostali na poważne straty K •rtK.wiczowa - akomp.; 14.35 (z Lodzi) Chwi- kitmiri;ki" Wyk .: E Szczęsna - śpiew; M. Wil· stwo na punkty Rileya, chociaż t'en jesz. 
materialne. la muzyki z, olyt; 14.40 (z Łod z i) Kron'ka i ko- kom:rska - fortep„ Kwartet smyczkowy im K. ---.... 

Znów walkower! 
W rozg'J"ywkach drugiej rundy o drniY­

nowe mistrzostwo w boksie drużyn klasy 
B odbyło si·ęi spotkanie ze.społów Arko i 
Filmowca. Wygrał walkowerzm Filmo­
wiec 16:0 wskt:łek nadwagi dwóch kate­
g-0rii w zespole Arko oraz łednei niedo-

· wa~ . 

muni'rnty; 14.45 (z Łodzi) Koncert reklamowy; Szymirnows~degG w składzie: W. Wiłkomirska _ czz długi c.zas leżał nieprzy.tomf!Y· , 
15.00 Pog. d~a dzieci starszych; 15.20 Po·traty I llikrzypce: Z. Hodor - Il skrzypce M. ~za:ew· ' Tak więc walkę wygrał bokser znok 
działaczy; 15 35 Pieśni M Re zera i R. Straussa; ski - a'tówka K Wilk mirski - 'w'o~oncze!a t 
1 r.: - Sk P • au .o wany. 
o.~o .rzy~k.:i ogó!m1; .w.oo .rzy, .gloś:i i lm; 1 m~r. St. Golachowski - prelekcJa; 21.00 Slucho- H!!!U!Jl:1·1 111 11 1,1111•1u1ll:,'i~IHll'i!llllllm!lm1n1lJU','llU!l,'ll!llUfłl'li' 'i','l,',!li'n"'ti111 •1 1. ·,q. 1,11,11•,.j·1 111111'il!!lll','11 16.05 Dzienn k; 16.30 Rcc1:al skrt:ypcowy; Hi.50 I w1sko; 21.25 (z Łodzi) Z cyklu ' Ciekaw-0stki li- · · 110 3 m H H 1 illl " ę 

z. życia kultura!nego; 17.00 Audycja dla mlo- !trackie" - fel. mgr. M: Bogac'~a p.t. , Humor O '!l ~ • • 
dzieży; 17.15 Koncert rozrywkowy; 17.55 ,Na 

1 
w „Wiądomościach Brn~wwych" 21 35 PoP-.adan- 9' ~aszą:,.:1e Slę · 

Ziemiach Odzyskanych''; 18 15 (l Lodzi) W ra- ka snorlo\v3; 21.45 Kw~drar.s prozy; 2'!~CO (z 
O:?._ch aud ..• Portrety .P·'a;zy'" - tel S: Timo- : Looui Kupiectwo lódz~ie of.: arowało 2 i pól w, Expres~ie 
fle!.:wa ';,W 9-tą rocznicę srn: <> rcl ,,A m!;zeia Stru ·I m!Hon" .złotych na . >Q'i u \<'wę Warszawy: 22 _15 
!!;a , 18.oO .. Nauka przy glosn:ku, ; 19.00 (z to.· (z todi;J) KoncE>rt zyczen; 23,00 OE'a' n e w a- JJ '1i 
dz.i) Z n;'krofonen:i p_o św_idl1~ac.-h rohotn :czyc!1] do-m'l~ci d7:icnnlk-ll; ?~ '.'. '1 Pro''Ttm na 1ut. o; :?3.3{) ·. • 11 !f4;f~WCIUV l.1. 
- •• z w1zyt11 w firmie „P.1hal : 19.Ifi IT Lodzi\ Ziikoncz~1'\łe audycji i Hy mt'I do 23.32. •w•111: •1r:1!'l'I' '" ·"1""\i:::;n!'ll'l!l;;: l 'łlfll!"!l!!' ' ' ljjl'lljHinll"flj 'll""l'"ł'"'l'll u11 

1 hi..1 ... ,;;;.; ;o1.1., „i;1,1;: 111 I •hou" •. i,.d:.f11 [i( , •ł h dłH ~!1. i, lhi !h,IUP fłll fł 
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OGŁOSZENIE 
Zarzą(! Miejski w Łodzi - Z'lrząd Nfen1. 

d?omoścl podaje do wlodomoścl, te I dniem „ 
'5 Jlstop':lda 1946 roku rozpoczął pRytmo• 
wanie podafl na wydzlertawlenle ogrodów, 
placów I dllalek pon!emteckich .o.a terepl• 
Wielkiej Łodzi na rok 1947. 

i 

l>z!ł 0 god&. 19•15 opera Wojctecha Bo- • L k MCBLE sypialnie stołowe, leże.kl, sztuki po-~słuwsklego • muzyką J~ncr ;)~elaniago llllllllllllllilllllllilllllllllllllllll e arze llllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
i;dyńcze gotowe I na zamówienie oraz no 

9 

p 

f" 

„Cud mniemany czyli Krakowlc:cy l Górala" I L!:CZNICA-PRZYCHODNIA Piotrkowska Nr. 3 kładzie meble biurowe. l'oleca Izdebski 
'W in11cenlzacjl 1 retysedl Leona Schillera. Porady C!mbulatoryjne J dom,.,we lekarzy spe- lotrkowska 31 m 2 Iron! 1 ph,tro. 11594 
ttATB U\MERALNT _ L D d kl 34 cjaUstów, przyjęcia 10-19, tel. 216-48. ł.YTY PATlFONQWE v. wielkim wyborz-e 

' a aszy 
11 

ego 10998 kupulemy stare l p:.lamane. Skc::-wroń r ~'.l 6 
Dziś l dni naslqpnych 0 godz. 19,!S Dz KOWALSKI MIECZ""Sł.AW specfa:lstci ndrzeja 30. 11012 

Wszygtkla lnslytucje I osoby załnterasO. 
wane wlnuy zaopalr1yć się w specjalne lor.i 
mularze, klófe sq do naby:la w Blurza Dy~ 
rekcjl ul. Piotrkowi.ka 100 oiaz w Biu1act 
Rejonowych 

A 
s 'frspółczesna komedia J. Anou!llh'a „SPOT- chorób skórnych I wenerycznych. Al. l Maja PRZE.DAMY powóz otvmrty ogumiony. Wiado 

)>ANIE" (Lerendez-vouz de Senlls). Nr ::. przyjmuje 8 - 10. 3 - 6. 7886 mość tel. 189-06. 11633 

F 
1. - ul. Łagłewnłcka nr IOr 

Kasa czynna od 10-ej. tel. 123-02, ~d-- B-:-Tot.CZYRSKI. sp&cjalls'a ch.:irób RYZ)t.RZY1 Gruby silny skręt lokó'w połys-
„ uezu, ntsa i gardła Sienkiewicza 37. przyj. ujqc:;-ch uzyskać można używają: nlebywa-TEATR TUB 

I Dziś o godz. 19,15 Bllzlflsklego nPan 
Damazy„ z Aleksandrem Zelwerowiczem w 
roll tytułowej. 

k 
I muje codziennie od J-3 I od 4-6. 96~2 y d~tychczas prep.arat cl.o trwale! ondulacji 

Dz l.LNCZE.WSKI - choroby koblecelaku-: w proszku „Romean" Laboratorium Chemlcz 
szerla. obecnie t.ćdt, ul Stenklewlcza 51. e Łódż. Piolrkowskct 82, mieszkania 55 tel. 

2. - ul. Piotrkowska 111 46 
9. - ul. Klllńskleqo nr. 94 
4. - ul. Abramowskiego nr 39 n 

2 5. - ul. Tuszyńska nr ~O gvdz. :: - 7 :el 181 4- - 7884 12-7!; od 9-12 l IS-19. 11745 
·o, MIRSKI, choroby 1„01ece, Zeiomsklego · '37 , 

TEATB ,,SYiłt'NA", Trauguna 1 tel. 257.23, ' 931-; 

pz!ś i codziennie komedia muzyczna _z.• Dt ŁO'.GA t.Mll., spec'u;ista chorób skórnych. 
Gozdawy I W. Stępnia „MOJA ZONA PENE- I wenerycznych, przyjmuje cd 3-6. tel. 179-56 
LOPA'' z udziałem całego zespołu „SYRENY"' S!enklewicz::i 34. 111 '36 

Początek przedstawienia o godz. 19,30. "i>.tiEICHER. Speclaltsto oboiób weaeryoz. 
tasa czynna .od 10-13 1 od 16-tej tel. 272-70. oycli. Południc wa i:.6. rrzy!, 2-S. 8076 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" - ·or. KCW~LCZYK JEiłii:-cborc.by skórne-, 
Dziś 1 codziennie o godz. 19. melodyjna,! ;eneryczne. przyjmuje Żeromskiego U - I. 

wesoła operetka F. Lehata „Mi!ość cygańska" j · -:6. Tel. 150-53. 7883 
g udziałem całego zespolu artystycznego. .Or m~r.ł. HEBPi::B STANISŁAW - choroby 

Bilety wcześniej do nabycia w księgarni I '.'.,kćry. i Wr>ne. yczne przyjmuje od· 3-6. ul. 
przy ul. Piotrkowskiej 102a, a od godz 17 ..,.:.lań:sk~~.6- m ~Tel. 212-E2:. 795~ 
w kas~e teatru. 11693 j Dr t.. 50ZYCKI. specj-:lfrto cbe'rób kobie-

' 

cycb · 11kuszE-rtl ul.. Leg:onćw 9, tel 166 ?.9, 
TEATR „CONG" ul. Południowa 11 (m. jmuja 1-6. 7881 

Dziś próba generalna, jutro premiera · 1::1. ~Wll'"Cił.O l.DAM, choroby kobiece I aku: 
„Daniny Humoru" z Dym:;zq 1 Gierasiańskim !l::e,ia. Zawadzkcr 38, god!. 4--6. 9528 
foczqtsk o 19,30. 11691 DrZlOMKOVISKlS-Sierpnia 2. weneryczne: 

skt'.lne. 9-i2, 5-7. 7877 
f! ~ lll G ut RATAYSKl-WITOLD. choroby chlnttqtczne 
U y I~ Jutro P1em·eral 

1 
i kobiece. Andrzeja. Nr . . 7, od 4-7. __ 98~Z 

„.„.„ .... „„ ... „„.„ ....... Dan ·ina u. umoru l Dz. BIBl:;RGAL - cbor:>by skórne l wenery:;z-
p~,udn .owa 11 i& n i ne - Piotrkowska 134. Przyjmuje 4 - 6 pp 
rocząt3k o g. U .31i I 101 l! 

D • G' • • k• Dr ZOFIA SKONIECZKA, lekarz <izpltala tto. na czele zespo!u: ymsza I lefaSłBhS 11 . <.;banów ka. Spec chrćb narwowyc~ przyjmuje 
4-6, PlołrkowFka 16. Lec:i:ellle eleklrowstrzq. 
scwe. 8018 

~~~V1 Dr. H''.NBYK PBOCHACKl, •1pecja!lsta chorób 

TER OM TR 
!!J.oórnfch, wenerycznych, Legionów 17-5 
p 1zyji.1uje 12-1 i 3-6.. 9868 . I 'Dl."""TADE:USZr:HĘCifl.iXl, asystent szpitala 

POKOJU IE. ZAOKlfłlfU, KĄ?lfLG f ~ skór~o-wene:ycz-ceg:: .;w M:rril Magd-:ileny 

~ 
przyjmuje 4-6, Piotrkov•sk::r 157, tel. 203-11 oraz 1rze;kio wyro!ły z rurek 9400 

SZklanych poleca LFKAJ.łZ DENTYSTA fadeusz -Mlnlz. Leczenie 
fił ~l chorób zębów. famy usinej. · zęby sztuczne 
\!> F •ma RY LS , J t!.I Poludniowa Ni 46. P1zyjl!'i:fe. Telefon 268-91. 

~ ~ 
8918 

CZĘSTOCHOWA . AKTJSZE1Uf1' WollłJsleW:cz. abiturientka wru. 
nowskie! Kliniki prot :rota Gromadzk\i;igo 

L ica S.obieskiego Nr. 34 ~ przy ;mule - 1>0mor:i>ka 43. 8618 
tel. 12-55/ 56 l\KUSZEHKA ł.AGOWSKA IDENA ab!tU: 

nontka Warszawskiej Kliniki pre! Gtomadz 
~~~ kiego przyjmuje Zachodnia 52. Telefon 151 .76 

ummm Zaoiiarowani.e pracy 111m11111 1111111111111111 Kupno - sprzedaż 1111111111!111 li 

PRACZKI bleliżniarl:l pulrzebne zaraz. Pralnła 
Spółdzielcza, Sródmlejska 22. 11556 
s?ir. biurowa samodzielna, energiczna potrze 
bna. Hurtownia apteczna, Piolzkowska 23 
lel. 179-06. ll 68i 

O Gł.O SZENIE 

Gazownia Miejska w Łodzi ogłasza p?Ze­
łarg nieograniczony na przebudowę lokalu 
biurowego Gazowni Miejskiej w budynku 
(itzy ul. Targowej 18 w Łodzi. _ 

Oferty odpowiadające treści kosztorysu, 
należy skla:dać w Gazowni Miejskiej w Ło­
dzi, ul. Targowa 18, do dnia 3 ~tycznia 1947 
r. w zapieczętowanych kopertach z nap1sem 
„Oferta na - przebudową lokalu biurowego 
Gazowni Miejskiej w budynku przy ul. Tar­
gowej 18 w Łodzi". 

Szczegółowe Informacje oraz ślepy kosz­
orys z warunkami przetargu otrzymać można 
ia zwrotem ·kosztów w wysokości 200 zł . 
(dwieście) w Gazowni Miejskiej w Łodzi, 
Wydział Zakupów, ul. Targowa 18. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 3 stycznia 
,947 roku o godz. łe5 rano w biurze Gazowni 

Y/adium przetargowe zgodnie z obowiązu­
fącyml przepis ami w wysokości 3 procent 
sumy zaoferowanej należy WRłacić przed 
przetargiem w Glównej Kasie Gazowni Miej~ 
klej w Łodzi, ul. Targowa 18, a kwil o wpla­
oenlu załączyć do koperty z ofertą. 

Dyrekcja Gazowni zasirzega sobie pr-tvro 
w yb oru oferanta lub uniewainienl:i przeiar-
9_? .!lez podania powodów. / 

ł.ód~. dnia 5 grudnia 194S teku. 
· ~arzqd Gazownia Miejsk:ch 

w Łodzi 

IiUPUJEMY ziom srebra (monety) w kał ~€i 
U"Jści. Labora•ortum Chemiczne pl. Wolnoac I 
<! m. !' w podwórzu na lewe pa1ter __ _ 
SWJlfrt:CZNEkazty. pasklna -gwiazdki. bi­
bułka kolorowa, makatki, k-:ilendarze, ceny 
hurtowe, poleca: „Składnlc:x Biurowe." 
Łódź, Pi~trkowska 69, ielelon 116-60. Prowin­
oja zaliczenie. 11076 a 

' 

. 
iWPUjĘ wszelkie znaczki po<!ztowe do zbio-
ru or-:xz srebro L!powa 1-3. 1131 1 
SBEBRO, zloto-zlo:n. Kupuję . pl:icę naj\vyż­
sze C$ny. Zakład zegarmlstt~owski „Omega· 
Pio!rkcwska 4, tri. 14i-64. IC499 . 
ZEGARKI nowe i używane biżuterię, fotO":Ipa -

-raty, złom srebrny l złoty, znaczkl Ulaiells 
tyczne kupisz - sprzedasz najkorzystnie 
w „OKAZJI" Kilińskiego 47. 1159 
FOTOAPARATY wi:zelkich wymlarół, KINO 
li'AMERY najtaniej poleca uOKAZJA" Kiliński 
go4~ llW 
POCZTOV\l'Kl świą!eczr.e, larrc-ia, włosy anie 
skie, paski, zeszyty, bruliony, teczki, sk..>ro 
szyty, koperty, papiery listowe, ka'lcelaryjne 
po:eca „Polonia", Jaracza 1. 1129 
CHOłiiliOW'" SW1t.C1Dl:.ŁKA poleca wy 
·wórnia wyrobów szklany•,h, Piotrkcwsk 
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J 12-19 do dziewiątej wie-;zorem. 1092 
Mf'l"'LE' w dobrym I zlrm sianie - kupuje sto 
tarn!a, Kraa<ckiegc 3 pr:zy Rzgowskiej prze 
Piaseczną. 070 
fltYiJ1:.BZYl FALLOK niezawodny płyn d­
trwa!ej ondulacji oraz wszelkie artykuły fry 
jerskle poleca Zenon Kucharski, Łódź, Wó 
czańska 154 tel. 173-21 1158 
DOM;-willę, plac, ogród, przedsiębiorstw 
przemys!owe, handlowe kupimy -:- sprzeda 
my. Plac Wolności 6, m. 4 godziny 11-
4-6, Biuro pośrednictwa. 11754 

R.l\DIO-=-ri:LEFUNKEH super sprzedam tel. 
1 86-46. godz. 1-3. 11746 

Ili llllil!llll!llllHllllllllUI Różne lllllllHIHllllllnlllllllllllł 

CEROWANIE artystyczni' wszelkiej garderoby. 
Elekhyczne podnoszenie oczek. Szolimowa. 

iotrk:iwska 30. ll !13 l r 
ZDJFCJF legt ivmacyine. am::itorsk!e wyk ~ nu­
ę ,,, tym samym dnlu Leglon6w I 877~ 

D 'EATnOWAN1E, PL!SOWAL-m:, se.lejki Naj-
I 

ncwsza modele. Wykonyw.Jm fachowo . 

" z 

11 

zybko, solidnia. Poludniowa 23 10950 
AGIMĄŁ ples s'3ter m-:iły~ maści białej, zól!e 

USZ"f. Odprowaclzić ze: wynagrodzeniet:l Slo­
wiatiska 26 m 18. 11551 
filii5Io - naprawy - p1zeróbkl fachowo, 60-
·dnie. Warsztat Radiotechniczny K. Pietrzak 
Kilińskiego 86. 11391 

r 
fotAP:-AWIĄIV! bez l:adu W91elkieqc 
odzaju usz~od1onq grm!erobę. t6dt. Srćd 
mi ~ ;ska 2'3 in 2. 9Ql'8 
WULKANIZACJA dętek pompowanie kół. Re­
peracja śniegowców, kalosz" oraz zamki do 
botów, adres: Jaracza 2, na placu przy sl'.J"cjl 
benzynowej. 11683 
ZAGINĄŁ-pies wyżeł brqzowy nakrapiany: 
Odprowadzić za wynagrodzeniem. Julian Sztat 
~r. Sienkiewicza ~7, tel. 256-44, 1 

li 111111 Zagubione dokumenty 111m11 

ZAGUBIONO dowód osobisty palcówkę, za-

6. - \il. Radwańska nt 60 
7. - ul . Piotrkowska nr 104 
8. - ul. Piotrkowska nr 38 ' 
9. - ul. dr. Więckowskiego nr 3"2 (Sr6d.; 

Cli ef ska), 
10. - ul. Umanowskłego nr 134 
11. - ul. Łaglewnkka nr 101 
12. - ul. Nowotki nr 125 (Pomorska1; 
13. - ul. Abramowskiego nr 39 
14 . ..!.. ul. Rzgowska nr 146 
15. - ul. Rudzka nr 7 
Szczegółowo wypełnion~ wnłoskł nafe1y 

składać wyłącznie w Dzienniku podawczym 
Dyrekcji Zarządu Nieruchomości, ul. Plotrkow 
ska 100, 1 pętro, w terminie do 31 gru.dulcs 
•b. 

Tenuta dzierżawna ustalona została a 
dniem 1 grudnia 1946 r., jak następuje: 

a) na terenie c:alego ·m1asta w atosunk11 
rc:i:nyni: 

ogrody, sady i dzlalkf z!. 0,50 za J m kw. 

drzewa owocowe zł. 75,- za 1 drze'l\'O 
krzewy cwocowe ozdobne zL 20.- za Il 

ktZ!iW. 

maliny łtp. zł. 20.- za J m kw. 
b) na terc~le obszaru Starostwa Grodzkie 

go SrćdmieJsko-ł.ódzldego: 

place niezabudowane dla celów handlo 
wych, przemysłowych l składów ogrodzone 
zł. 3,- za 1 m kw. „. stosunku miesięcznym, 

nlcogrodzone zł. 2 za • m kw. 
twiadectwo ukończ .. -.n' a gimnczjum Kopernl- c) na leronle obgzara S\aTostwa Gtodzk~~ 
ka z podpisem prof. Kowalczyka na nazw. go P6!uoc:11.o I Poludalowo-l:.6dzldego: 
Jędrzejczak Bronislaw. ł.c:skawego 'l.nalaz- place n\ezabudowcne dla celów handJo. 
c~ proszę o zwrot na adres Tur, poczta Wart wych, przemysłowych 1 składów ogrodzotte 
kowice, pow. Łęczyca. 11761 zł. 2.- za 1 m kw. w stosunku mleslęc:znym. 

SKRADZIONO kartęrofet.tracyjną RKU Llgni9, nieogrodzone zł. 1.- za l m kw. 
metrykę urodzenia kartę odzieiowc-, na !l.azw. Jednocześne zarząd Nleruchomoścł os• 
Paliński Bolesław wieś Czerni.ce poczta Ja- lrzoga, że osoby nie posiadające po dniu 1· 
wor gm. Promienbwice. 11762 stycznia 1947 rok-.; umów dzler~awnych, C! 

UNIE\VA2NIJ.\M zagubioną kartą rozpoznaw..: wykprzy:itujące samowolnie I bezpro::iwnie W'V 
czą na nazw. Rosiak Stanisław, 6 Sierpnb 45. żel wymienione obi~kty będq poclqgane d e 
______________ _ _ 1176~ otlpowicdzlnalnoścl, niezależne od utrat} 
ZAGUBIO~ZO w Będzinie dowód kolejowy na , praw ubiegania się w przyszłości o dzlerża· 

Łódź dnia 23 listopada 1946 roktt. 

Zarząd Mlefskl w 'todzl 

Zarząd Nieruchomośd 

KINA 

nazw·. Miernik Katarzyna, Łódź, Sklad o-..-;a wę. 
31. 11734 
SKRADZIO~O: dow ód r sobisty. -patent l;an: 
dlowy pieniądze na nazw. Berner Tadeusz, 
Pabianice, Karniszewska 9. 11765 
~iJIONO porłtef··zO:Wf;r~jqcy nastp:-do: .,.­
kumen ty: dowód osotls:y, 2 ka.rt1d 1 kat. 
grudniow'e 1 z listopada, karta w qglowa ora'!: 

d POLOMii\ (Piotrkowska 67) - „Czaro--i nne okumenty na nazw. Zofia Pcszebczyń-
ska Pomorska 92 - 5. r 11766 dziejel:I kwiat". 

- WISU (Przejazd 1) -.;; „Z,1klę~a narzecze• 
UNitWA:l:NIAM w. szo!kie dokument" skra: 

~ na'': 
dzlone w Warszawie 4.12. na naz;•r. Taniny ADRIA (Gló\\'!la) _ „?aklęta narzeczona~ 
~obu_s_:~vrsk~ef,_Łódi,_ul. Po:r:io,rska 8~. 117~ !ATRf (Sienklewi.::-:J 40) _ Zagłniony b,_y 
ZAGUBIONO dowćd osobisty oraz inne doku- I ,0 nt" 
menty na nazw. Renkiewicz Józef Kqtna 10. I GDYNIA 'Prz:-kr:i:d a, _ .,Zamteć śnie-ina~ . 

--- --- ------._1_167~ TĘCZA (Piotrkowi;ka 108) - ,.Panna bE>'I!" 
ZAGWiOHO portfel zawier~j qcy następ. do~ p9i::xgu". , 
wody: dowód oi:ol:ii;ty, metrylcę urodzenia ł llAŁTYK (Narutowicza 20) - „Korsarze 
chrztu oraz Inne dokumenty na nazvr. Fir:iz pć !nocy" 
Anna Rybna 17-5. 11679 HtL (l.eglcn6w 21i) - „Zamieć śnłełna". 
ZAGUBlO:.!O, prawo jazdy, leg. służbową, STY!.OWY (Kl:lńsklego 124) „Ciche 
kari(. rej. P.KU Łódź, 'eg. Zw. Zavr. oraz lnne w=s a!e" 
dckumenty na nazw. Woloszyn Tc:deusz, Ro I Wł.OKNIARZ (Zaw'.ldzka )6) - „Jaśnfa 
klcińska 10/12 - 81. Uprasza się o zwro! za pon S?.Cfet" 
wynagrodzeniem. 11680 RCEOTNIK (Kilińskiego Nr 178) - „Stra. 

chy". 
ll!ll!Ul!lllllllUll!lllllnlll J..a O k a l e lilll!i:l!!!l!llll!!itl!l!llJ!I! PRZEDWIOSNIE (Żeromskiego 76/78) ...., 

• P:::nna b~z posagu". 
POKOJU umeblowanego pe. zukuję zaplacę 
za rok zgó;-y_ Zgłoszenia tel. 147-57. 11742 
DOBBZE sytuowanaurzędn:czka poszukuje 
pokoju umeblowanago niekrępujqcego. Za­
plc:ci za trzy miesiące z góry. Telefon:1wać 
182-95, godz. 11-4. 11743 

llnil!llllllillllllllllllllllll N a u k a lllU!Hlll!!UllH!lilllll!llll 

"ZAPISY na kuts le.roju I m . delowania przy 
' i:.s•ytucie Przemysł. R~emb:ś1 • pod kierow· 
mc!wem Anny Kazl:>cwlak, Si&naiewicza 89 
m. 6. 106. 8 

REKOED (Rzgowgka 2) - .,Dorożkarz 
Nr. 13", 

Bl!.!EA (Francls?k.:ińska 31) - , Tadzia" 
WCJ.ll!CSC (Napiórkowekle.gu 16) - „Gdy 

Mcrdelnn." 
r.CMA (Rzgowska 84) 

śmieje". 

ZAClUiTA (Zgierska 26) 
pit an" 

„Swiat sfe 

, IS letni ka· 

SWIT (Bałucki Rynek 5) - W okowach 
lodu". 
OSW!~TO\\"! OM T'ffi fKcpernlka 8) -

l'i~czynl\y z powc·:!u remontu. 
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